radą Pocztą w państwie Austryackiem . 
Niemieckiem ,,.,...2....-.. 
i innych państw należących i 
d r 
o ący: o związku pocztowego .. . , 


do Administracyi Czasu w Krakowie, — Listy rekla 


Czas wychodzi codziennie, wyj iedzi 
o e , wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ddzielne Nra Czasu, o ile Zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub „ przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi; 


" » 
» do Włoch, Francyj, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tweyi | 


i ratę przyjmuje się tylko od fgo do ostatniego dnia w mi 
z pieniędzmi i przekazy picaiężne na prenumeratę I ogłowzońia (inseraty) uprasza sę 
macyjse nieopi U 

(muje się, 


pO 


j kwartał |na 1 miesiąc 
Ey aer | "6 dr. 2 złr. 50 ©. 
4 (28 złu 7 zr. 3 zł. 
s | | 
Sl. g9 zł. | 8. | 3 zdr. 


esiącu. — Listy 
sylać franco 
i isczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Zńistów niefrankowanych nie przyj 


Ogłoszenie przedpłaty. 
2 przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na marzec .. złr. 25u 


Od 1 marca do końca czerw. 1881 „ 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na marzec ... 6 marek. 


Od 1 marca do końca czerw. 1881 20 ,„ 


26" Prenumerata liczy się tylko od pierwsuego do 
ostatniego dnia w miesiącu 


Kraków 9 marea. 


| Przegląd Polityczny. 


Wczoraj wieczór już po zamknięcin dziennika, 
otrzymaliśmy następującą depeszę prywatną: 

Wiedeń 8 marca godz. 4 m. 20 popoł. W Izbie 
anów. zmierzyli się dziś autonomiści z centra- 
listami przy petycyach nad reformą podatku grun- 
towego i po raz pierwszy odnieśli zwycięstwo 47 
głosami przeciw 42 w imiennem głosowaniu. Ju- 
tro dalsze posiedzenie. Polscy członkowie Izby 
pozcstają przeto w Wiedniu. 


Żałujemy, iż w skutek późnego nadejścia tele- 
gramu nie mogliśmy pcdać go wczoraj. w dzien: 
niku, zawiera bowiem wiadomość ważną i wiel- 
kiego znaczenie. Zwycięstwo antonomistów w lzbie 
wyższej, której większość jest centralistyczną, jest 
faktem, który można za dobrą na przyszłość uwa- 
żać wskazówkę. Wprawdzie zmierzono się na 
po ekonomicznem, a-nie politycznem, wszelako 
est to zwycięstwo zdrowych zapatrywań; godzi 
się przeto wnosić, że i na pola politycznem zdro- 
we idee i myśli chociaż może powoli, dojdą prze- 


cie raz do zwycięstwa. Dziś ograniczamy się tylko | b 


i ma doni wczorajszego 
w Izbie panów głosowania, gdyż sprawozdanie 
z. tego. posiedzenia jeszcze nas nie doszło. Z/dzien- 
ników widzimy, że wśród dyskusyi przemawiali 
także minister skarbu Dr Dunajewski i książe Sa- 

. pieha ;. właśnie. wniosek tego ostatniego, przęciway 

- wnioskowi komisyi, a żądający odroczenia uchwały 


na zwróceniu uw 


- "rządowym 0 ogólnej sumie podatku. gruntowego 
= PRZEGI 446-€ a pri T AA. Pölakich..c i 


SAN TU. | A 
pairon 
i RL VĄ o 

b zwan gia ZOO. Ona, kla 
M wa; wie stytacyjnego „ naradzały 
się nad tym przedmiotem i. to wspólnie, aby 
zamanifestować Bolidarność całego stronnictwa. 
Wszyscy mówcy oświadczyli się tak z politycznyć 
jak z ekonomicznych względów przeciw projekto- 
wi rządowemu. Zgromadzenie, które obradowało 
pod przewodnictwem dep. Snesa, uchwaliło jedno- 
myślnie głosować w Izbie przeciw dyskusyi 
szczegółowej. Natomiast kluby. prawicy również 
postanowiły głosować solidarnie za ustawą, lecz 
jak z zamieszczonego poniżej sprawozdania widać, 
posłowie salzburscy i tyrolacy z pra wicy porówno 
z posłami z lewicy zapisali się do głosu prze- 
eiw projektowi ustawy 0 której mowa. W ten 
sposób los ustawy stał się wątpliwym. Zwracamy 
uwagę na list korespondenta naszego (4.) w tej 
mierze. 


Część literacko-artystyczna. 


Katullus i jego pieśni. 


ao o Wczoraj, Licyni, wśród pełnej swobod 
£ Krośliłom z tobą słówka nożtediickąch 
Bawiące Się pisał z nas każdy wierszyki ' 

Zmieniając według woli rytm*i miary 

Pośród żarcików i wina kieliszków. ` 


Słowa to wprowadzają .nas najlepiej w ducha 
ezyi uroczego Katulla. Wśród poetów rzymskich, 
którzy tak lubią paradować napuszystą szatą muz 
syna i kapłana i w Swym pochodzie na Parnas 
tak często nas zapewniają, że to droga mozolna ı 
przystępna jedynie dla wybrańców i namaszczo- 
nych, wyróżnia się dźwięczny śpiewak Weroneń- 
szi, wiedzący dobrze, że poezya może być bólem 
i płaczem, al» że wśród bólu i mozołów rodzić się 
nie powinna, bo inaczej straci WEŃ 1 
iętno bezpośredniego uczucia. Wśród tych poetów, 
tórzy tworzą wolno a więc w większej części na 
zimno, gładzą i poprawiają ciągle swe utwory, 
wierni zasadzie skodyfikowanej przez gą Arek 
nonum prematur in annum, która była has wyk. 
plagą zarazem poezyi rzymsziej, spotysamy SIĘ 
|. z człowiekiem, który pisze od razu, CO mu nà 
| myśl przyjdzie i nie przepuszcza swych uczuć 1 
i natchnień przez filtr zimnej teoryt. To też podczas 
gdy inni nam prawią o niespożytych dziełach SWO- 
Jej muzy, sięgają co chwilę po przydomek doctus— 
ctus poeta było największą pochwałą rzym- 
. skiego wierszoklety, a nawet Fedrus nazywa do- 
= etus labor swe bajki! Katallas zupełnie co innego 
= nam ofiarnje. 


_ Komużże mam ja posłać mą wdzięczną książeczkę 
Którą suchy kamyczek dopiero wygładził? ' 
O! tobie, Korneliuszu, boś ty nigdy przecie 
Nie gardził memi fraszki, ; 


je Daje nam więc poeta tylko fraszki... i dlatego 
pu -g0 kochamy. Posyła on je swemu przyjacielowi, 
= którym był znany po maspclinip Korneliusz Nepos. 

Koło roku 60 przed Chrystusem, kiedy Cezar za- 


w 


MRękopiszzów nadsyłanych nie zwrąca Bię. 


'wołali burdę w Izbie, podburzyli chłopów i studen- 
tów, prasa ich; ustawicznie podburza ludaość, lecz 
to; wszystko za mało, trzeba szersze koła wciągnąć 
w agitacyę , która dotychczas okazała się bezskata- 
czną, wzięto tię więcteraz do sfer wojskowych, 
aby w wojsku wywołać demonstracys przeciw 
dzisiejszemu rządowi. Rozumie się, iż podjndza- 
nie zaczęły dzienuiki; miąuowicie Militär Zty, 
wystąpiła z artykałem przedstawiającym w 8po- 
sób okropny, zły wpływ nowój ery ua armię, któ- 
rój byt (sic) będzie narażony, jeżeli tylko język 
jéj urzędowy zakwestynonowauy zostanie przez 
wprowadzenie języków krajowych do szkół. D zien- 
mik ten ma już przed oczyma całe masy oficerów 
i podoficerów nieumiejących po niemiecku i prze- 
powiada federalny ustrój armii. Dzienniki wiedeń- 
skie z lubością koncepta te podniosły, zastanawia- 
ją się nad tym przedmiotem, śrubują go bez mia- 
ry, a wszystko dla tego, aby tylko wciągnąć woj- 
ako w agitacyę, od którój trzyma się ono zdala. 
Widocznie jest tu obmyślany manewr, aby wyka- 
zać, jak nieznośne są stosunki zą czasów gbine- 
tu Taaff:go. Smutaemby to było, gdyby się armia 
dała pociągnąć w wir rozsterek stronniczych i dla 
tego z całym spokojem, a nawet politowaniem pa- 
trzeć można ma te nowe usiłowania lewicy i jéj 
prasy, bo niezawodnie nie znajdą one chu 
w aferach wojskowych, jak poprzednie nie znala- 
zły posłuchu u ludności. 


Parlament niemiecki miał rozpocząć wczoraj o- 
brady nad ustawą dwuletniego okresu budżetowe- 
go. Liberalna partya jest wnioskowi temu przeci: 
wna, centrum zgadza się nań, żąda jednak, aby 
mimo tego parlament zbierał się corocznie. 

Cesarz Wilhelm przyjmował prezydenta rejen- 


Kraków, 10 Marca — Czwartek. 


Centralistom widocznie nie wystarcza zakres |w. uporządkowaniu długa publicznego należnego 
dotychczasowój ich agitacyi przeciw rządowi. Wy wierzycielom francuskim. ` 


W _Hrakowie: Administracya „CZASU“, 


nameratorów. 


przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu 


Prenumeratę przyjmują: 


centy Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp, Haasenstei Vogler 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, ar) sar i Wrocławiu), A. Oik. gler tei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Ham 


Rok 1881. 


tudzież we. Miejscową prenumeratę: 


księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskię „Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą ed miejsca wiersza drukiem drobnym 
raz po 5 cent. Nadesłane os ya» 
cent. za każdy raz. Rbołączenia de „Czasnć (prospek: ularze, ogłoszenia i t. p.) p 
się za cen I zł. od 100 egzem. dla zamiejscowy RE OE 
Należytość uprasza Się naprzód nadesłać przekazem poczto 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 


(petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następn 
dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
muje 
a 50 ź . dla miejscowych pre- 
ra Fikcja. ez : ookośceyiń i 
lacza! składzie tytoniu Nr. II 
wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (przm cio P- Win- 


urgu, Monachium i Nerymberdze), G. L- Daube 
2 


& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter % Comp. Riemergasse 12. 


i kiedy cały zastęp stronników Risticza 1 dotych- 
czasowych agentów rosyjskich trasi na wziętości, 
chodzi o pudniesienie znaczenia dążności rosyj- 
skich powagą naukową, 


Daily News donoszą z Newcastla z d. 6 b. m., 
że między jenerałem Wcod a dowódzcą Boerów 
Joubertem odbyła się n , w skutku którój 
zawartem zostało zawieszenie broni obowiązujące 
od d. 7 do 14 marca. Wolno jest dostarczać Boe- 
rom na miejscech przez mich zajmowanych przez 
tydzień żywność. Boerowię obstają przy swojem 
żądaniu uznania niepodległości Trausysalu i amne 
styi dla wszystkich swych przywódzeów. Donie- 
sienie to o tyle się zgadza z cznajmieniem mini 
stra wojny Childersa w par'amencie, iż układy o 
zawieszenie broni są prowadzone i że załogi an- 
gielskie mają mieć możn: $i zaopatrzenia się w ży- 
waość przez tydzień bez przeszkody, co jest pra- 
wdopodobniejszem, gdyż właśnie wojsko angiel 
skie znajdowało się w trudnem położeniu z braku 
dostawy żywności. Błędna 5.5 obiegała pogłoska 
w poniedziałek rano w Londynie , jakoby Chil- 
ders otrzymał depeszę z doniesieniem, iż jenerał 
Wood uderzył na Boerów i poległ. Rząd nie ode- 
brał takićj depeszy. Gabinet zaczyna przyznawać 
się do błędn, jaki popełuił, zabierając Transvazl i 
zapewne starać się będzie wycofać się z tego po- 
łożenia. Następstwem zaś tego będzie, że kolonie 
holenderskie Transvaal i Orania połączą się w fo- 
deracyę. SI 
Deputowauy liberalny Trevelyan a blisko stoją- 
R w Riese) obecnym rządem, w piśmie o: 
głoszonem świeżo zwraca uwagę na odobieństwo 
położenia Transysaln z Ameryką półsocną przed 
jéj wyłamaniem się z pod panowania . angielskie- 
go. Kinie amerykańskie broniły się tylko przed 
nadażyciami parlamentu ; Boerowie również odpie- 
rają zamach na ich kraj zrobiony. Anglia musi 
starać się teraz o pojednanie z Boerami, jak po- 


` 


Oà lat przeszło czterech poseł Zatorski 
reprezentuje miasto Kraków w sejmie, a 
stanowisko przezeń w tem ciele zajmowa- 
ne było najlepszem jego zaleceniem na po- 
ała do Rady państwa. Jak w sejmie bo- 
wiem należał do kłubu reformy, w którym 
większa część posłów zachedniej części kra- 
jn naszego zasiada, tak w Radzie państwa 
zajmie on odpowiednie temu stanowiskù 
miejsce w Kole polskiem. Mowa też jego 
przedwyborcza z niedzieli jest wiernem 
powtórzeniem, jeśli nie w słowach, to w po- 
glądach mowy: jego kandydackiej w sty- 
czniu r. 1877. 

Bardzo to pochlebne, iż wybór teraźniejszy 
p. Zatorskiego prawie żadnej nie znalazł 
opozycyi w Krakowie, niemniej jednak win- 
piśmy zastrzedz się przeciw usiłowaniom 
przedstawienia profesora Zatorskiego za wy- 
brańca obozu, do którego nigdy on nie ma- 
leżał i należeć nie może. I do Lwowa i do 
Wiednia telegrafowano i pisano, że p. Za- 
torski jest kandydatem liberalnym; !członek 
klubu reformy w sejmie lwowskim nie może 


'- ospetycyach aż do czasu obrad nad projektem 


h,|vy z Gambettą porozumieli się przynajmniej co 


lee i kochające się na zabój, piszące wiersze 


jednała się z Unią amerykańską, O ile jedoąk 
dotąd wyroznmieć mogliśmy, rząd angielski zmie- 
rza do utworzenia federacyj wszystkich kolonij 
południowój Afryki, ale pod zwierzchnictwem An- 
glii, a przeto do tój federacyi weszłyby Cap, Na- 
tal, Orania, Transvaal. 


"Torcya chwyta się znów zwykłego swego 8y- 
stemu zwlekania. Na sobo SEO sohis niesta- 
wili stę delegowani turecey pod pozorem, że za 
póżno 0; naznaczonej godzinie zawiad 

sn 08! e 


cyi z Trewiru Wolfa, co zdaje się stwierdzać po- 
gioskg 0 poroms go na ministra spraw, wewnę- 
trznych. Hr. Eulenburg ma otrzymać nagrodze- 
nie z fandacyj pokatolickich, bo prebendę branden- 


sk że sultan 


„Ww Panteon 
3 jest 


wyborczej we, Francyi, czyli i 
zwane wybory: według list. departamento- 
wych, nie sprowadzi rozbicia gabinetu, gdyż Gré- 


do tego, żeby zostawić każdemu ministrowi wol- 
ność. głosowania w tej kwestyi. Osobliwe to 
postanowiene, aby gabinet nie stał solidarnie 
zjednoczony w tak ważuej sprawie! Zdaje się, że 
w ten sposób zapewnił sobie także Grévy urzad swój, 
bo będąc przeciwnym reformie, uuiknie niechęci 
Gambetty, który w tej reformie upatruje trynmf 
swej przewagi. Wszelako wypuszczenie nowej po 
żyezki miliardowej w obieg wstrzymało na chwilę 
agitacyę reformy wyborczej. i 

Rząd francuski zamierza odwołać swego repre- 
zentanta przy republice umerykańskiej Venezuela 


byli obecnymi , zamierzona konwencya z grupą 
Bontotx była przedmiotem wszechstronnego bada- 
przyjęcie. 

D»> Belgradu przybył znany Autor dziejów Sło- 


sę a a 


czął kruszyć filary dawnej republiki i kłaść pod. |chee nad -poziom republikański, prowadzi do_wo- 
waliny nowej monarchicznej budowy, w epoce, |jen domowych między przewodnikami rozmaitych 
która cieszyła się wszelkiemi nabytkami. greckiej | stronnictw, a ostatecznie do monarchii. $ 
cywilizacyı a traciła. rysy dawnego rodzimego] Nóta erotyczna, raz. potrąco0% miała w najle- 
bartu, usiłojącego całą indywidualność dla pań-|pszym czasie całym odezwać się chórem. Hora- 
stwa zużyć i spożytkować, spotykamy w stolicy | cyusz, Tybullus .Propercyu8%, Omidyusz, wszyscy 
liczne towarzystwo wykwintnej: młodzieży, hulają-|opiewają swe miłości, im bardziej monarchia So, 
śnia zakres działania, tym Uk KiW sta 
świat uczuć tym więcej poeci 8'9, 500 nd if 
miłość innogo jest rodzajn uż ii A oi 
ny realizm rzymski“ o którym MOWI o a BO 
nej zasłony, z te- 


zo 


i chwalące się nawzajem, istny klub wzajemnej 
admiracyi. Jest wśród mich wisle rze :zywistych 
zdolności, ale mało która prawdziwie rozwinąć się 
zdołała, b» wobec patryarchaloego wieku dawnych | darł miłość z jej czystej, pody Oranj. o". Ar 
poetów rzymskich przesuwają się ci bardowie| go całego nimbu marzeń i rsewności, w jakiej Się 
uczt i miłostek, jak światła barwne ale prędkoj ona nam dziś. przedstawia. Kobieta zajmowała 
gasnące przed naszemi oczami Wir życia mar20-|zawsże w starożytności pewne upeŚledzone stano- 
wał wcześnie ich siły żywotne. Należał do tego| visko, to też mężczyzna nie otwierał jej i nie 
kółka wspomniany Lieyniusz Calvas, „wymowny |chciał otwierać wszelkich tejników swego serca 
karzełea*, jak go przyjaciel nazywa, tak n, mię-|i duszy. Nie opisuje nam poeta rzymski ani roz- 
tny, że wśród mowy wybiegał w zapale pośród | mów miłosnych, ani przechadzek wśród pięknej 
szeregi słuchaczów, mowca Hortenzynsz, wielka | przyrody, nie zachwyca się neżuciami swej uko- 
powaga nietylko na niwie literackiej, lecz i na|chanej. Kto u nas się kocha, ten Pono często hoł- 
polu gastronomicznem, dalej Celinsz Rafas, sła-|duje muzom, ale Horacynsz wyraźnie się zwierza, 
woy z wymowy, rozrzutności i tańca, elegant|że kiedy kochał — naturalnie W sposób rzymski — 
Zbieg 07 swemi ubiorami powszechną uwagę. |w edy wierszy nie pisał, lecz prozaiczniej był u- 
pac gję, aby uszczypliwemi wierszami dra- | aspóBobionym. zka 
zyj Cezara, wyśmiewać poetów nie należących ... Dziś wierszyk łatwo Si nie składa 
ab cechu i neztować wspólnie. Mimo wy | Jak przedtem — bo dziś Amor duszą moją włada. 
bu doi = tego życia towarzyskiego, które się| Nie odchylali oni zasłony, okrywającej właściwą 

SR gw. nas nieraz rysy grubijaństwa dzi- | miłość, i nie mieli co odkrywać ::- Cała ta eroty- 
wnego. Katuius upomina się u jednego z przyja- 
ciół, aby mu zwrócił serwe i à 
AAA A tę, skradzioną wśród 
biesiady! Myślisz, że to dowcipne. i 

, > , pyta się poeta. 
Wśród tego grona więdnieje postać wobiety, czy 
demona o wielkich oczach, jak Junony, z których 
padają płomienie, pochłaniające z kolei różne o- 
fiary wybrane z tego kółka. Ma ta Klodya w so- 
bie coś majestatycznego dawnej rzymskiej matro- 
ny, ale to Się łączy Z anr wdziękiem zalo- 
tnym greckiej hetery. Biedny Katallns_ przybyły 

ółnocy, gdzie jeszcze było więcej hartu, zdro- 
zp y ? TSTU, 
AE aE E 
sidła. Klodyi więc p 1çozamy, że. 
w. tem społeczeństwie, które dotychozaś jodua o- 
piewało miłość, miłość „ojęzyzny, pierwszy raz mi- 


któremi się dochodzi do zdobycia nie serca, lecz 


chania, vade. mecum dla rozpustnych rzymskich 
Lowelasów. Albo też jeszcze Opisuje nam miłość 
kochanków nie połączonych, lecz roztączonych, 
kiedy zawody, podejrzenia, dawały pochop do wy* 
lewania swych tęsknot i żalów na papier. A więc 
przed i. po, ale nie teraźniejszość, miłostki, ale 
nie miłość. Przytem jakiś chłód zwykle wieje z tych 
zwierzeń, i u roznmowego przedewszystkiem Ho 
racynsza, i u rozpustnego na wskróś Owidyusza, 
a piękniejsze tony znajduje jedynie Propercyusz 
o namiętnym, południowym temperamencie, lub 
1 a najczystszy z tych poet W, rzewny nawet Tybul- 
łość do kobiety śmielej przemówiła, Idzie t> w pa- |lus, Który mógł był się Trabadurem uro dzić. 

rze z budzącym się wśród tego świata indywidn.| Ale- kafęiej r | ski 
alizmem, który i na arenie publicznej wyrosnąć | przemówiła miłość przęz usta Katulla. Ma ön pra- 


celem, jak gło- 
z powodu, że rząd tameczny stawia przesżkody |szą, robienia stadyów etnograficznych na miej seu. 
4 ' $ Rit : ey f f 


czna poeżya vpisuje też przeważnie intrygi, sztuki, |. 


kobiety, wydzje nawet za Augusta Sztukę ko- 


'w, piśmiennictwie rzymskiem | po 


być zaliczony ani tam, ani w Wiedniu do li- 
berałów w znaczeniu, jakie do tego wyra- 
zu przywięzuje partya zwana wieraokon- 
stytucyjną, zwłaszcza, gdy poseł Zatorski 
przyjął wiadomy program Taaffego i na 
niego w mowie swojej powołał się, a wy- 
rażnie do obozu autonomistów sam się za- 
liczył, 
Osofiste nasze wieloletnie stosunki z pro- 
fesorem Zjatorskim , którego wybór przed 
rema laty dziennik nasz postawił i dziel- 


ka słów napisać, bo poseł Zatorski, lubo 
oddany niemal zupełnie swoim pracom na- 
ukowym, dobrze jest im znany, akoro go 
wybrali posłem do Sejmu, a teraz do Rady 


nie. a skutecznie poparł, jak również ca- 


Zdaje się jednak. że ma on tylko w propagandzie |państwa prawie bez opozycyj, ale nie chee- 
zamiarów rosyjskich zmienić tryb postępowania my, aby go błędnie, czy to z umysłu, czy przez 


nieświadomość przedstawiano gdzieindziej 
wbrew prawdzie i niezgodnie z jego prze- 
konaniami i zasadami politycznemi, jak to zre- 
sztą niebawem okaże się dowodnie, gdy 
poseł nowo wybrany zajmie krzesło w Ra- 


„|dzie państwa. Zakończymy więc tylko 


wyrażeniem radości, że kraj nasz zyskał 
godnego reprezentanta interesów swoich 
w Wiedniu, a Koło polskie gorliwego i zdol- 
dego pracownika i szermierza, który mimo 
wrodzonej sobie skromności, nie zwykł cho- 
wać prawdy pod korzec i umie ją wypo- 
wiedzieć w potrzebie w całej pełni prze- 
świadczenia. 


Następujący jest wynik wczorajszego głosowa- 
nia na posła z Krakowa do Rady państwa: 

Na 2963 uprawnionych do głosowania głosowało 
1198. 

Dr Maksymilian Zatorski otrzymał 
głosów 1155; Dr Aleksander Cukrowicz 22; Dr 
Asnyk 4; Dr Warschauer 3; Dr Machalski i Chę- 
ciński po jednym głosie. Resztę 7 głosów jako 
niedokładnie oznaczonych komisya unieważniła. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 8 marca. 


przez dwa organa: i 
z siedzibą we a Se 
ski Are saag i krajową 
cyjną nu krąko 
kowie. " Podział ten. Że >: 

nistracyjnym fam s 
Ministerstwo rolnictwa upomina się o nowy sta- 
tut dla szkoły rolniczej w Czernichowie przekształ- 
conej na zakład krajowy. Niezadługo stanie się 
zadość życzeniu Ministerstwa, bo nad statntem dla 
nowego zakładu pracuje kuratorya i Wydział kra- 
jowy. Tymczasem przeprowadził Wydział krajo- 
wy w porozumieniu z Ministerstwem rolnictwa 
ważne zmiany w statucie organizacyjnym szkoły 
rolniczej Dablańskiej. Uczniowie wstępujący do 
tego zakładu musieli wykazać, że mają 18 
(dotąd 17) lat, i że ukończyli z dobrym postępem 
wyższe gimnazyum lub inny w stopniu nank ró- 


wdziwe i gwałtowne uczucie, nie. rozwodnione 
miękkim powiewem używającego cesarstwa, I 
przytem tę korzystną wyższość, że bohaterka jego 
pieśni byla kobietą z wyższego Świata, 
wającą mu co do wykształcenia i umysłu. W fta- 
kich warunkach sam przebieg i fazy romansu 
mogły natchnąć poetę. 

Szalał on za nią przez trzy lata. 

...Skoro cię zobaczę, 

Słowo zamiera i płomień owłada 

Mem- ciałem, dźwięki jakieś brzmią mi w uszach, 

Oczy nocą zachodzą... 


W pełni swego szczęścia śpiewa wesoło : 
Żyjmy, o Lesbio moja, i kochajmy ! 


Ale najładniejsze są wierszyki o wróbeiku ije- 
go Klodyi; żadem ptaszek nie znalazł pewnie ta- 
kiego Homera i tak pięknej nie osiągnął nie- 
śmiertelności : 

O wróbelku, ty mojej kochanki pieszezotko, 

Z którym się bawić, którego na łonie 

Trzymać lubiła i drażnić paluszkiem... 


poczem następuje pełen rzewności wierszyk o śmier- 
ci ukochanej ptaszyny: 

Płaczcie Wenery, płaczecie Kupidyny, 

Smuć się, ktokolwiek ma w sercu uczucie, 
Mojej kochanki wróbelek jedyny 

Umarł, ta mojej kochanki pieszczotka. 


Idzie on teraz drogą smutną i ponurą, z której 
nikt nie powraca, a poeta złorzeczy ciemnościom 
podziemi, pochłaniającym wszystko, co pięknem, 
quae omnia bella devoratis. Jest w tem, jak wo- 
gółe w tym poemacie głęboka melancholia, jaksś 
„słodka gorycz,“ jak poeta wyraża się, owłada go 
od czasu do czasu wśród swobody i wesołości: 

...% samego bo źródła uciechy, 
Sączy nieco goryczy... 


miał |tem do swojej promiennej 


dorówny- | 


dę ukochanej Klodyi, gdzie p z tęsknym zwro- 
odości powtarza w od- 
stępach : 
I tobie kiedyś słońce świeciło pogodne... 


i Ten smutek wśród miłosnych wynurzeń powraca 
jak widmo, zawisłe nad głową młodzieńca, który 
o mało trzydziestkę przeszedł: 


Słońce zachodzi i znowu powstaje, 
Ale gdy nasze światło nikłe zajdzie, 
We wiecznej nocy będziem pogrążeni. 
(Nox est perpetua una dormienda). 


Tęsknota za życiem zawsze w starożytności do 
słońca wzdycha i jego wesołych promieni. Do słoń- 
ca się zwraca ze smutkiem Antygona Sofokłegow= 
ska przed śmiercią, gdy mówi: 

O patrzcie wy na mnie rodacy, 
Jak kroczę drogą śmierci i oglądam 
Ostatnie słońca promienie. 


Do słońca zanosi swą przedgrobową skargę i pro 
śbę ginąca Kosando ENG Katallas opłakuje 
koo i z prawdziwą żałością 


Biedny, miłego światła pozbawiony = 

I ta przyszłość grożąca ową a waka o 
pełnia go smutkiem. Nuta ta Po" wkiem ssać) 
stkich poetów owej epoki» goym, jest zachęta 

zawsze z tej myśli się nasmoOA A neia y 
do używania — skou aż w greka 
ka ich nio A się w lus perpetua chrze- 
U bow nauki, oświecającej śmierć człowięka 
bra osłem tu kilka rysów poczyj Katolla, Do- 
że to wszystko ubrane w szatę ślicznego 
języka, pieszczącego zupełnie ucho śpiewnościa i 
I ielką liczbą zdrobniałych wyrażeń, których mi 
łość u wszystkich narodów z upodobaniem używa, 
a zrozumiemy, ego ten autor mimo wszelkich 


A ta melancholia jest melancholią prawdziwą, | nagości, tak wdzięczny i dźwięczny. Tłómaczono 


czystej wody, tym smutkiem tlejącym w duszy 
szlachetnej nawet pad powierzchnią wesołą, A nie 
tym niesmakiem, który u wielu rzymskich poetów 
użyciu i bulaniu przebija. Rzewne to uczucie 


zdradza się w ślicznym wierszu, opłakującym zdra- 


go mało, bo 


aby sprostać i 
być Mnussetem albo Heinen Paaa eT 
Kazimierz Morawski. 


a aa 


m i 


| aa dg AŻ 


kończony akademik wiedeński mógłby zasleźć po- 


lwowskiej rady powiatowej zostaje w ciągłej sty- 


lą uło zda Nads "epnja 
I onie: dak zakładu, 


wnorzędny 

zyum lub ) 

E e 

aby złożył egzamin pny z przedmiotów. z 

ga znajomość do zrozumienia wykładów w szkole 
ublańskiej szczególnie jest potrzebną 


egzaminu + paawan s być może tylko 


Kiedy mowa o zakładach naukowych rolniczych 
wspomnę o fakcie, który bezwzględnie rzecz bio- 
rąc może się wydać pomyślaym dla kraju, ale 
wobec faktycznych stosunków nie zasługuje na tę 
nazwę, bo zapowiada ro wzrost tych malkon- 
tentów z wyższem wy eom, którzy nie 
mogą ror w krajn a edy? 
jącego ich pretęnsyom z0 często wynosi 
i za granice kraju. Mam tu na myśli 


wzrasta ich liczba, co się najlepiej pokazuje z po- 
dań wnoszonych do Wydziału krajowego na roz- 
pisane stypendya krajowe. W tym roku wpłynęło 
około 30 podań, a wszystkie poparte były tak 
wymownemi świadectwami ubóstwa, formalnej 
nędzy, że Wydział krajowy stypendya (trzy po 
400 złr.) podzielić musiał na mniejsze zasiłki, 
aby wesprzeć więcej biedaków. 


Ileż jest u nas takich majątków, w których u 


mieszczenie dorównywające materyalnemiwarunka- 
mi słasznym oczekiwaniom ? Gdyby młodzież zamo 


z wyborze pa Z ryc ro 
z okręgu wakiego przyjdzie kolej na agitacyę 
celem poruczenia odpowiedniej osobistości sejmo- 
wego mandatu śp. Kornela Krzeczunowicza z tė- 


ry jako sekretarz 


Książka Dra Pełesza o Unii. 


Tom Ilgi. 


(Geschichte der Union der ruthenischen Kirche mit 
Rom von den ältesten Zeiten bis auf die Gegenwart, 
von Dr Julian Pełesz, i t. d. 


Y 
(Dokończenie), `-/ 
W uwagach moich nad dziełem X. Likowskiego 
o Unii w XVII a wieku (str. 95) osądziłem 
za ostro tego metropolitę, przypisując mu rolę 
jaką odógzeł: owej o Pag! rana Kuziemski 
w Chełmskiej dyecezyi. Niebawem otrzymałem 
z poważnych stron dwa p: ominające się o 
rehabilitacyę pamięci B a. Czynię to na tem 


miejscu, przytaczając o nim zdanie Dra Pełesza, | b 


zgodne z sądem w obydwóch tych listach za- 
wartym. 
- Skoro już wszystko do jawnej apostazyi przy- 
gotowane było, chodziło o przystąpienie do niej 
i podpis metropolity Bułhaka. „Bezczelny Siema- 
szko przyjął na siebie wykonanie tego zamiaru. 
Aby metropolitę skłonniejszym uczynić, nadał mu 
car Mikołaj order śgo Jędrzeja i przyobiecał inne 
wysokie godności i ordery. Siemaszko udał się 
do sędziwego metropolity, ale ani jego sztuczki 
wymowne, ani usiłowania ministra Błudowa, który 
na rozkaz Cara udał się osobiście do metropolity, 
niezdołały z niego zrobić odstępcy i zdrajcy ka- 
tolickiej wiary. *) Bułhak oświadczył się stanow- 
czo przeciw tej propozycyi, a apostatom (Siema- 
szce) i rządowi niepozostawało nie, jak wyczeki- 
wać Śmierci metropolity *, która w tym jeszcze 
roku (1838) nastąpiła (str. 818). 

W opowiadaniu najświeższych prześladowań Unii 
w dyecezyi chełmskiej, pragnęliśmy i sąd 
Dra Pełesza o biskupie Kuziemskim i dowiedzieć 
się od niego genezę tych galicyjskich księ- 
Ży ruskich, którzy z Popielem na czele, apo 
stołowali schizmę, ale nadaremnie. Z tonu nara- 
cyi wnieść należy, że Dr Pełesz nieusprawiedli- 
wia tego niesławnego biskupa, ale dwie kwestye : 
»28 czyjem pozwoleniem biskup Kuziemski opu- 
ścił dyecyę? dla czego nie podniósł protestu prze- 


3) Opowiadają szczegół, że gdy Bułhak dowie- 
dział się od Siemaszki, że car nadaniem orderu 
chciał go dla sehizmy pozyskać, cisnął nim o ziemię 
wołając: „nieprzedam duszy za to bawidełko !* 


czności z ludem i posiada u włościan prawdziwą 
sympatyą. 


%łledeń 8 marca. 


(4) Zdawało się, że rozprawy nad finansowemi 
przedłożonemi rządowemi gładko pójdą, przynaj- 
mniej e ze strony prawicy. Wiadomo było 
wprawdzie, że klub prawego środka nie jest za- 
chwycony ani ustawą o głównej sumie podatku 
gruntowego, ani projektem reformy podatku domo- 
wego, ale nikt nie wątpił, że uda się innym dwom 
klabom z prawicy pozyskać głosy stronnictwa hr. 
Hohenwarta, aby uratować solidarność większości. 
To też w ciągu dni ostatnich toczyły się zakuli- 
sowe narady między trzema klubami celem usta- 
lenia jedności w pomienionych dwóch sprawach 
arcyważnych. Długo ważyła się szala, opozycya 
by uwagą oczekiwała rezultatu tych ù- 
w. 


Wreszcie dzisiejszą Tribüne, którą uważać mo- 
żna za organ klubu czeskiego i klubu hr. Hohen- 
warta, doniosła pocieszającą wiadomość, iż pra- 
wica zgodne zajmie stanowisko w sprawie podatku 
domowego. Doniesienie to było tem prawdopodo- 
bniejsze, o ile przyjęcie deputacyi tyrolskiej przez 
N. Pana dowiodło, że Korona także stoi po stro- 
nie projektu rzadowego. Jedność w obozie prawicy 
była zaś tem bardziej pożądaną, o ile cała lewica 
postapowiła solidarnie głosować przeciw ustawie 
o podatku domowym. Tymczasem jedna doba wy- 
starczyła, aby klub hr. Hohenwarta, zwłaszcza od- 
cień tyrolski zmienił znowu swe. zapatrywanie. 
I tak się stało, że dziś — ku największej rozko- 
szy lewicy — kilku deputowanych z klubu hr. 
Hohenwarta zapisało się do głosu przeciw proje- 
ktowi rządowemu, który ile możności uwzględnia 
życzenia ludności dotkniętej podatkiem domowym. 

ikt chętaio nie płaci wyższych podatków, a już 
były minister skarbu baron Pretis z bólem narze- 
kał, że każde stronnictwo ma swój podatek, któ- 
rego niechce płacić. 

Jeżeli klub hr. Hohenwarta wytrwa w swem 
obeenem postanowieniu i połączy się z lewicą, 
aby rządowi zgotować porażkę, raj za podo- 
bnego kroku mogą być nieobliczone. W najlepszym 
razie całe przedłożenie odesłanem zostanie napo- 
wrót do komisyi, gdzie może wypocząć aż do je- 
sieni. Gorszych następstw zachowania się klubu 
hr. Hohenwarta nie wyślę dziś jeszcze wymieniać, 
bo na to zawsze czas będzie. Równocześnie tele- 
graf znów zwiastował pogróżkę z Pragi, wygło- 
szoną przez Politik; niepomną, że gdyby się rzą- 
dowi przebrała miarka cierpliwości, dzienniki cze- 
skie z pewnością nie byłyby zadowolone z obro- 
tu, jaki nastąpić może w polityce wewnętrznej. 

e napomnienie klubów prawicy, aby prasa au- 
tonomiezna oględniej pisała, nie odniosła skutku, 
dowodzi grożoa powyższa w Politik, oraz opry- 
skliwy artykuł w Tiroler Stimmen o Wiedniu io 
potrzebie pezoniediopin parlamentu do Kromieryża. 

yło dosyć, jeżeli ich prasa autonomiczna 


„Sprawa grecko-turecka corąz grożniejszą przy- 
biera postać. Mało jest nadziei, aby pokojowo 
mogła być załatwioną. Tak Tarcys, jak Grecya 
liczą na korzyść z zawikłań, jakie za sobą po- 
ciągnąć może wojna z początku lokalna. 


ciw robotom Popiela i jego apostazyi?* zostawia 
bez odpowiedzi, przekazując ją innym. Popiela 
piętnuje autor nazwą „człowieka bezbożnego ser- 
ca“ a jego bandę galicyjskich księży, nazywa „zbie- 
gami i krzywoprzysiężnemi indywiduami* (str. 
857). Ale zkąd oni się wzięli ? Dla czego ich zbie- 
gowstwa i apostazyi nie potępiła publicznie wła- 
dza duchowna ; dla czego jeszcze dzisiaj uchodzą 
bezkarnie konszachty niektórych galicyjskich księ- 
ży ruskich z władyką Popielem i co znaczą ic 
częste virt w Kamieńcu? Jakżebyśmy byli 
wdzięczni Dr. Pełeszowi, gdyby nam wyjaśnił rze- 
telny stan rzeczy w tej sprawie. 


VI, 


Najsłabszą może częścią z całego tomu są roz- 
działy (584—44), traktujące o losach Unii w Ga- 
licyi, która „na podstawie pretensyi korony wę- 
gierskiej i dawnego królestwa Galicyi* (sic) do- 
stała się „pod łaskawe i sprawiedliwe 
erło przesławnego austryackiego domu* (str. 
598). Za główne źródło służą tu roczniki (Anna- 
les Ecclesiae ruthenae) X. Harasiewicza. Dr Pe- 
łsz w dobrej wierze unosi się nad łaskawością 
Józefa Ilgo dla ruskiego Kościoła. Nam się ów- 
czesny stan rzeczy inaczej nieco wydaje. Już Ma- 
rya Teresa obostrzając placetum regium, nasta- 
wała, bezwiednie może, na pozbawienie wolności 
i swobody katolickiego Kościoła. Tem bardziej 
syn jej, Józef Igi, który pierwszy z katolickich 
monarchów XVIII wieku, inaugurował suprema- 
cyę państwa nad Kościołem, i we wszystkich 
swoich reformach, dokonanych samowolnie, wbrew 
kanonom kościelnym i woli Papieży, zmierzał do 
odebrania Kościołowi wszelkiej władzy, powagi i 
wpływu na społeczeństwo, a siły jego żywotne 
niszczył kasatą zakonnych zgromadzeń, lub za- 
truwał przemienianiem biskupów i proboszezów 
na urzędników państwówych, a walnym środkiem 
do tego były właśnie te centralne seminarya, 
które Dr Pełesz uważa za jeden z objawów „ła- 
skawego i sprawiedliwego berła.* 

Szanowny autor chętnie się powołuje na powa- 
gę ks. Theinera; niechby raczył zaglądnąć do 
Theinerowego dzieła „Geschichte der geistlichen 
Bildungsanstalten' str. 298 - 308, a przekonałby 
81%, Czy takie konwikty cesarskie u św. Barbary 
w Wiedniu i centralnie seminarya była aktem 
łaskawości i sprawiedliwości? Nie słuszniej szego 
nad to, że Marya Teresa a za nią Józef II, oby- 
dwa obrządki wraz z ormiańskim w kościelnych 
i politycznych stosunkach zupełnie i we wszystkiem 
porównane mieć chcieli ; słaszną także było rze- 
czą, aby ruskie dyeceżye miały swoich kanoników 


CZAS z Czwartku 10 Marca 1881 


SZAŁ 


Wiedeń 3 marca. 
(119-te posiedzenie Izby niższej) 


Prezes Coronini zagaja posiedzenie o g. 11. 

Poseł Promber interpeluje przewodniczącego 
komisyi prawniczej, w jakiem stadyum znajdują 
się obrady jej nad petycyą dolno-austryackiej Izb 
adwokackiej w sprawie ograniczenia liczby ad- 
wokatów. 

Poseł Hawełka, jako przewodniczący, odpo- 
wiada, że komisja ściślejsza zażądała od rządu 
dochodzeń w tej sprawie, które jeszcze nie są 
znane. i 

Z porządku dziennego zatwierdzono nasamprzód 
wybór posła Haardta z wiedeńskiej Izby handło- 
wej, bez dyskusyj. 

Następują obrady w drugiem czytaniu nad pro- 
mka m o zmianach w podatkach bu- 

owych. 

Sprawozdawca kom'syi podatkowej pos, Dzie- 
duszyceki kilkoma słowy zagaja rozprawy. 

Zapisali się do głosu w dyskusyi ogólnej pe 
Wildaner, Auspitz, Heilsberg, Terlago, Bertolini, 
Keil, Lienbacher, Dipauli, Zallinger, Waibel, Hip- 
politi, Ciani, wszyscy przeciw projektowi komisyi, 
modyfikującemu dość znacznie projekt rządowy. 

Poseł Wildauer wspomina o podobnym pro- 
jekcie rządowym z r. 1876, który nibyto jest pod- 
jęty przez rząd teraźniejszy, z tą jednak ogromną 
różnicą, że projekt dawniejszy był cząstką pomy- 
ślanego na wielką skalę systemu reformy podat- 
kowej, podezas gdy rząd teraźniejszy podejmuje 
go w odosobnieniu, a więc z góry pozbawia go 
racyi bytu. Projekt ten sam w sobie nie nie refor- 
muje, tylko podwyższa podatek. Niema wogóle re- 
formy podatkowej bez zaprowadzenia osobistego 
podatku dochodowego. Lewica Izby nie przysta 
łaby na taki projekt, chociażby wychodził od 
rządu jej stronnictwa; tem mniej może się zgo- 
dzić nań, gdy wychodzi od rządu, względem któ- 


moakność , Z jaką rząd powtarza paragrafy z pro- 
je 


nieobecność ministra skarbu w komisyi, zą czem 
łów w ło- 


cent. na rok 
ijaństwa i gry w lote 


było mo- 


PE d 


Pos. Terlago dowodzi, że w Tyrolu wcale in- 
ne zachodzą stósunki, niż komisya wzięła za pod- 
zaj! do swych mama, A przeto obliczenia te 
są fałszywe, Czyli innemi słowy, że Tyrol rzeczy- 
wiście vicon mAd, niż komisyą ierti: Pod- 
wyższenie podatku bndynko dla Tyrolu by- 
łoby absolutnie przeciążeniem kraju, któryby też 
nowego ciężaru tego ponosić nie mógł. Mówca 
oświadcza się przeciw dysknsyi szczegółowej. 

Pos Bertolini całkiem niedosłyszany ; słychać 
tylko od czasu do czasu brawo! z ust otaczają- 
cych mówcę kilknnastu posłów z lewicy. 

Tu zapisał się do głosu za projektem komisyi 


- 


i kapituły swoje seminarya dla kleru, ale to by- 
ło niesłusznem, niesprawiedliwem i jawną krzyw- 
dą Kościoła i Cerkwi, że nominącya tych kanoni- 
ków i urządzenie tych kapituł, zarząd, system 
nauczania i wychowania kapłańskiego w semina- 
ryach zawisł bezpośrednio i wyłącznie od rządu, 
przez rząd wprowadzony, kierowany i dozorowa- 
ny. Słowem, dą. 1 tyranią było Kościoła 
zarówno jak Cerkwi, i to pod słowem józefi'ni- 
zmu cały świat rozumie, że rząd uzurpował 80- 
bie naczelną władzę na biskupami, kapitułami, 
seminaryami, parafiami, Zakonami j dobrami du- 
chownemi, że sam stosunki te urządzał, zmieniał, 
psuł i poprawiał wbrew wyrażnym protestom 
Piusa VI i Piusa VII, wbrew odwiecznym prawom 
Kościoła, który zawsze i po wszystkie czasy kiero- 
wał zarządem dyecezyj, wychowaniem swego kle- 
ru i duszpasterstwem. Ten anormalny stosunek 
trwał do r. 1855, w którym szczęśliwie panujący 
cesarz Franciszek Józef zawarł ze Stolicą Św. 
konkordat i przywrócił w części pogwałconą swo- 
bodę i wolność. kościołowi. Nie pojmuję więc, jak 
Dr. Pełesz, który przecie jasno rozumieć powi- 
nien znaczenie józełinizmu, mógł opowia- 
dać bez zastrzeżenia, bez krytycznego zdania i 
sądu, wrzekome zasługi „wielkiego dobroczyńcy 
Rusinów (str. 630)“ Józefa II. a to tem bardziej, 
że tam przecie wylicza (str. 995) nazwiska ośmiu 
apostatów : Cybika, Krynickiego, Diaczana, dwóch 
Hojnackich, Dobrzańskiego, Korytki i Liwczaka, 
którzy w centralnem seminąrynm wiedeńskim wy- 
chowali się na odstępców i głównych aposto- 
łów schizmy w Chełmskiej dyecezyi, zapomniał 
tylko dodać o propagandzie między alumnami 
kapelana ambasady rosyjskiej w Wiedniu, proto- 
papa Rajewskiego, której dopiero podobno. sam 
Dr. Pełesz koniec położył. Prawda, że Józef II. 
podźwignął Cerkiew ruską, ale na to, aby ją wraz 
z łacińskim Kościołem w instytucyą państwową 
zamienić i ujarzmić. Prawda, że: dał Rusinom 
kościół św. Barbary i dom we Wiedniu, że dał 
im kościół i dom obszerny na seminaryum we 
Lwowie, a wspaniały kościół na katedrę w Prze- 
myślu, ale wszystkie te i inne darowizny były 
zabrane łacinnikom, wiedeńska Jezuitom, lwowska 
Dominikanom, przemyska Karmelitom. Ciekawą 
to doprawdy łaskawość i sprawiedliwość wspania- 
łomyślnym być z cudzego °) 

5) Wielki już czas, aby bracia Rusini zaprzestali 
wyrzucać Polakom dawne zabory cerkwi i dóbr 
cerkiewnych. Sowicie ich wynagrodzono w Galicyi 
za te wrzekome krzywdy, oddając im na uźytek i 
ną własność łacińskie kościoły i klasztory i płacąc 


pe w porządku, w jakim są wymienione, dwu- 


pos. Czajkowski i zaraz go otrzymał, ale 
wśród nstąwicznego gwaru pozostał również zu- 
pełnie niedosłyszany. Tylko ostatnie słowa, wy- 
powiedziane głosem podniesionym, rozległy się po 
Izbie, a protestował w nich mówca przeciw obra- 
zie milionowej ludności w alazyach Auspitza o pi- 
jaństwie. (Oklaski z prawicy). Mowę tę podam 
zresztą dosłownie wedle stenogramu. 

Na wniosek pos. Wożniaka, umotywowa- 
ny względami na zdrowie (bo w Ostatnich cza- 
sach panuje w całym budynku nieznośny czad 
z ogrzewalni), postanowiono zamkoąć posiedzenie, 
a to 149 głosami prawicy pizeciw 147 głosom 
z lewicy. 

Prezes ñâznacza następne posiedzenie na pią- 
tek. (Ogromna wrzawa po lewicy). 

Poseł Herbst wnosi, aby posiedzenie odbyło 
się jutro, motywując to obowiązkiem względem 
ludności, której zależy na szybkiem skończenia ob- 
rad nad projektem ustawy, mającej obowięzywać 
już od dnia 1go stycznia r. b. (1881), tudzież wy- 
mawiając prezesowi, że nie podał przyczyny, dla 
której naznacza posiedzenie dopiero na piątek. 

Poseł Grocholski dziwi się, jak łewica, o- 
świadczając się przeciw projektowi, może powoły- 
wać się na względy dla ludzkości i żądać przy- 
spieszenia obrad. (Wielka wesołość i oklaski). 

Prezes oświadcza, że nienaznaczył posiedzenia 
na jutro w przypuszczeniu, iż Izba wyższa jutro 
także będzie miała posiedzenie, na którem, jak i 
dziś, wypadnie być ministrowi skarbu, a obecność 
jego w niniejszych rozprawach Izby poselskiej by- 
łaby pewnie pożądana. Że zaś naznaczył posie- 
dzenie na piątek, stało się to właśuie na ży- 
czenie poufnie wynurzone z lewicy. (Głosy: słu- 
chajcie! słuchajcie! i brawo! z prawicy). 

Na wniosek posła Fuxa wniosek Herbsta, aby 
posiedzenie odbyło się jutro, idzie pod imienne 
głosowanie, w którem odrzucono go 153 głosami 
przeciw 139 głosom. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3ej. — Nastę-| : 


pne w piątek. 


Sprawy monarchii, 


(Podatek domowy). Izba deputowanych roz- 
poczęła wczoraj obrady nad ustawą o podatku 
domowym; do głosu zapisał się cały szereg mó- 
wców. Aby tę dyskusyę zrozumieć, podajem. 
w streszczeniu sprawozdanie komisyi w tym przed- 
miocie. 

Otóż sprawozdanie to podnosi przedewszystkiem, 
że konieczność uregulowania t*go podatku jest od 
dawna już uznaną, ale ponieważ całkowyt : refor 
ma będzie możliwą dopiero po zaprowadzenia o- 
sobistego podatku dochodowego, przet  przedłoże- 
nie rządowe ogranicza się na teraz tylko na naj- 
potrzebniejszych ulepszeniach. Z podatku domo 
wego wpływało w ostatnich latach do skarbu o- 
koło 19 milionów złr. Projekt ustawy stanowi, że 
odtąd ma istnieć tylko jeden rodzaj podatku do- 
mowo czynstowego w całój Przedlitawii, a więc 


także w tych neyach, które dotych sza s tego 
podatku nie płaciły, tj. w Tyrolu i Vorarlberga 
jmdzież w Tryeście i okolicy. Pudatek pob erany 
będzie tylko od i domów rzeczywiście za- 


mieszkanych, a więe kuchnie, piwnice, stajnie, 
strychy, warstaty, izby szkolne, lokale kancela- 
ryjne będą od podatku wolne. Wniosek komisyi 
różni się od projektu rządowego w paakcie wy- 
równania stopy podatkowój, zatrzymując dotych 
„epa wy Aa cc do zreformowania par 080- 
istego. Zaprowadzo: tentom z 10go paździer- 
nika 1849 ślńóreee zy dodatek nie będzie od 
tąd pobierany. Daléj nstauawia projekt komisyi pe- 
ryody przejściowe dla miast i krajów, które albo 
mie płaciły dotychczas podwojonego podatku do 
mowo-klasowego, albo też w ogóle nie znały dv- 
tychczas podatku od budynków. Miasta te są: 
Salzburg, Zadar, Czerniowce i Tryest; otrzymują 


Tak samo za daleko poszedł Dr. Pełesz w po- 
tępieniu Bazylianów (str. 615), iż uporczywie 
bronili praw swoich do biskupiej godności. Pra- 
wa te nadał im Synod Zamojski ustanawiając, 
aby Bazylianie, albo tacy tylko, którzy u Bazy- 
lianów nowicyat odprawili i profesyą złożyli, na 
biskupstwo postąpić mogli. Jedyna dyspensa pa- 
piezka mogła od tego warunku uwolnić. Ta u- 
chwała jak wszystkie inne, będąc przez Stolicę 
św. zatwierdzoną, nie mogła być zmienioną bez 
jej zezwolenia. Tymczasem Marya Teresa i Jó- 
zef II wydają ein Hofdekret, w m zapowią- 
dają, że i świeccy księża mogą być biskupani, że 
się im wszelako surowo zabrania prosić Papieża 
o dyspensę od nowicyatu bazyliańskiego (str. 627) 
Dr Pełesz pochwala to postępowanie, usprawie- 
dliwia nawet (w nocie str. 627), a jednak jest 
ono nietylko krzywdzące, ale pogardliwe dla Sto- 
licy św. 

Czytając te rozwlekłe, często powtarzające się 
naracye, zabarwione manifestacyami patryotyzmu 
austryackiego, trudno obronić się pokusie i nie 
posądzić Dra Pełesza o pewne sympatye dla sy- 
stemu józefińskiego, który przecie górsze zadał 
Kościołowi cięgi, niż jawne prześladowanie, a na- 
wet Cerkwi ruskiej w Galicyi dał się dobrze we 
znaki redukcyą parafij. 

Zato w ocenieniu wzajemnych stosunków ła- 
cińskiego obrządku do ruskiego $ 38, 61 i w ro- 
związaniu kwestyi rytu (Ritusfrage) staje Dr Pe- 
łesz na gruncie ściśle katolickim, nie jest jednak 
wyczerpującym i zdaje się, jak gdyby naumyśl- 
nie w wielu miejscach chciał być ni okładnym 
i niejasnym. 

Jak u Polaków pod rządem Prus i Moskwy, 
katolicyzm w parze idzie z narodowością, tak 
u Rusinów w Galicyi obrządek wschodni uważa- 
ny za nierozłączony od narodowości ruskiej. I stąd 
to ta dążność, datująca się od lat 50, a powsze 
chna dzisiaj wśród ruskiego kleru, wyrzucenia 
z cerkwi i ze służby Bożej wszystkiego, co zbli- 
ża do łacinników. Dr Pełesz potępia stanowczo 
ten objaw. „Potępiamy, pisze, każdą dowolną 
zmianę w liturgii, którą pojedynczy księża bez 
upoważnienia prawowitej władzy kościelnej z ja- 


ruskim księżom z funduszu religijnego; który po- 
wstał przeważnie z konfiskaty łacińskich klasztorów 
i łacińskich dóbr duchownych, coroczną sumę trzy 
razy większą niż łacińskiemu klerowi. Wziąwszy 
tedy jak mówi przysłowie „byka za indyka“ niechże 
już raz pokwitują Polaków z dawno już wypłaco- 


nego długu. 


cztero-siedmio i jederiastoletni peryod przsjściowy. . 
Kraje Salzburg i Dalmacya, które dotychczas pła- 
ciły tylko jednokrotny i t, otrzymają 11-letni, 
Tyrol i Vorarlberg, gdzie podatek domowy wcale 
nie istniał, dwunastoletni peryod przejściowy. Ta- 

fa podatku domowo-klasowego jest następująca: 
Ża dom o 40—36 lokalaościach mieszkalnych 220 
zir; 35—30 lokalnościach 180 złr.; 29 do 28 — 
150 złr.; 27 do 25—125 złr.; 24 do 22—100 złr.; 
21 d»19—75 złe; 18 do 15—50 złr.; 14 do 10— 
30 złr; 9 do 8—20 złr; 7 lokalaości 15 złr.; 6 
lokalności 10 złr.; 5 lokalności 5 złr. 50 c; 4 lo- 
kalności 4 złr. 90 ct.; 3 lokalaości 2 złr. 10 ct; 
2 lokalaości 1 złr. 70ct; jedna lokalność 1 złr. 
50 et. Wedłag wniosków komisyi dochód z poda- 
tku domowego wyniósłby ôköto 24,000,000 złe. 
Sprawozdanie kończy się następującą rezolucyą: 
„Zważywszy, że p-zez pobó: podainu gruntowegy 
według ustawy z d. 24 maja 1869 ustanie różm- 
ca między ordinarium a extraordinarium; zważy- 
wszy, że według $ 6 i 8 mniejszego projektu ró- 
żnica ta ostać ma także przy podatku domowym: 
zważywszy, że w skutek te waźna zmia- 
na dotychczasowych stosunków pod względem 
prawa wyborczego ; zważywszy, że wprowadzenie 
takićj zmiany tylko przy podatkach realnych a nie 
równocześnie także przy podatkach osobistych 
sprzeciwiałoby się wszelkim zasadom sprawiedli- 
wości; wzywa się rząd, aby jak najrychlój wniósł 
ustawę, któraby różnicę między ordinarium a ez- 
traordinarium usunęła także przy podatku zarob: 
kowym i dochodowym, a to w tym samym cza- 
sie, w którym różnica ta przy podatku grnato- 
wym i domowym faktycznie ustanie. Mniejszość 
komisyi wnosi ze swój strony, aby do przedłoże- 
nia rządowego dodano paragraf zawierający 080- 
bne postanowienia © opodatkowaniu domów no- 
wych i przebudowań w Salzburgu, Dalmacyi, Ty- 
rola i Vorarlbergu.“ 


K 


Kraków 3 marca. 


Nabożeństwo żałobne za duszę á p. Cesarza 
Franciszka I odłożone z 2 marca z powodu przypś- 
dającego nabożeństwa popielcowego, odprawionem 
zostanie jutro (we czwartek) w kościele katódrsl- 
nym o godzinie 10tej przed południem. z 

— Koncert Towarzystwa Muzycznego vdbędzie 
się d. 14 b. m. z współudziałem księżny Marceliny 
Qzartoryskiej, protektorki Towarzystwa, oraz orkie- 
stry 40 pułku piechoty i kapelmistrza p. Patzkego. 

— Koncert p. Franciszka Bylick ego jak się do- 
wiadujemy odbędzie się d. 21 marca r. b. Dochód 
z koncertu przeznacza p. Bylicki w trzech czwar- 
tych na internat kandydatów stanu nauczycielskie- 
go a w czwartej części na fundusz stypend$jty dla 
artysty, przez wydział Koła artystyczno -literackiagó 
poleconego. Program składać się będzie prawie wyłą 
cznie z utworów polskich kompozytorów, jakoto Cho- 
pina, Morzkowskiego, Morelowskiego i Maszyńskiego, 
prócz tego wykona koncertant piąty koncert Beetho 
vena z tow. orkiestry pod dyrekcyą p. Putzkego. 

Również współudział swój przyrzekł p. elek, zna 
ny barytonista, a fabrykant fortepianów z Wiednia 
apc po r przysłał wahie sporządzony prora 
cemy koncertówy fortepian z. angie „mecha 
bozpłatnić na = KoBdSrć: Będzie oaz s x} 
roku sposobność usłyszenia publicznie utałentówa- 
nego i ulubionego wirtuoza, a zarazem moźnóść 
poparcia tak szlachetnych cełów. 

— Kradzież. W domu p. Kritzierń, przy ulicy Flo- 
ryańskiej, z zamkniętego mieszkania i kufra wykra- 
dziono trzy książeczki Kasy oszczędności, każda na 
sumę 1082 złr. Kradzieży tej niespostrzeżono i zło- 
dziej czy to sam czy przez osobę wysłaną zdołał 
w przeciągu dwóch tygodni zrealizować dwie z tych 
książeczek, przy trzeciej zaś zmieszany zapytaniami 
urzędników umknął niepostrzeżenie, zostawiwszy 
książeczkę. Ponieważ dotąd policya mimo usilnych 
starań nie trafiła na ślad złoczyńcy, przeto pożą- 
daneby były bliższe wyjaśnienia, jeżeli kto przy- 


kiegokolwiek bądź powodu przedsięwzięli; mamy 
to przekonanie, że zapożyczone z obrządku łaciń- 
skiego zwyczaje, jak dzwonki ołtarzowe, suplika- 
cye i t. p., do których nasz lud od wieków się 
przyzwyczaił, a które do podniesienia pobożności 
służą, powinny być zatrzymane i wszędzie prze- 
strzegane; uważamy wreszcie najściślejszą jedność 
w sprawowaniu liturgii za rzecz konieczną, i mnie- 
mamy, że ostateczne rozwiązanie i uregulowanie 
tej sprawy dokonane być może najlepiej na sy- 
nodzie prowincyonalnym* (stronnica 938), który 
miał już być zwołany na dwa zawody 1818 i 
1847 r., ale nie przyszedł do skutku. Wdzięczni 
jesteśmy za to wyznanie Dr Pełeszowi. Niestety, 
przeważna część ruskiego kleru inqego jest zda- 
nia i mimo wyraźnego zakazu Piuga IX r. 1873 
i rozporządzeń biskupów, tak troskliwie „oczysz- 
cza“ ruski obrządek, że nawet w katedralnych 
cerkwiach zapanował, a tem bardziej po parafiach, 
zamęt i różnica w odprawianiu liturgii. 

Kwestya rytu rozwiązaną być miała ostatecznie 
w Rzymie, gdzie 1868 zatwierdzono tak zwaną 
konkordyą czyli ugodę, rozpoczętą jeszcze 1856. 


Nasz autor poświęca konkordyi cały $ 61, przy-. 


tacza ją w tekście łacińskim, zapomniał jednak 
dodać, co nie jest nikomu tajemnicą, że prze- 
ważna część kleru ruskiego zdaje się ją pojmo- 
wąć jednostronnie, t. j. «gk ma łacinników. 
tylko, i tak ją pojmując udaremnia tyle u 
gnioną zgodę obydwóch obrządków. SIE 
A końcu te i Dat Na (str. 1031 
tykam się z his 1 na Węgrzec 
rozdział, równie Jaś Siwa 


spo- 
wszystki k z" 
y stkie szkicuj stan 
Cerkwi moskiewskiej , pomijam, nie — nad- 
używać gościnności Czasu i cierpliwości czytel- 
ników. Nadmienię tylko, że pracowitość w duchu 
wybitnie katolickim Dra Pełesza ła się 
już dawniej na religijnem polu i w dziedzinie 
dziennikarstwa ruskiego. Mam tu na myśli po- 
ważne dzieło Pastyrskoe Bohoslawie (w 8ce str. 988 
Wiedeń 1877 r.) i Uczebnik katoliczkoi religii, 
dla szkół średnich według Wapplera. Lwów 1 76 
tomy 2), oraz nader liczne artykuły w dwuty- 
godniku ruskim : Syonie od r. 1871- 75 umiesz- 
czane. Niech Bóg szczęści pracy jego. 


Ks. Stanisław Załęski S. J, 
Tarnopol d. 10 Lutego 1881. 
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CZAS z Ozwartku 10 Marea 1881. 


sztuce panie : Modrzejewską i Hoffmannową. Był to 
duet niepospolity, odegrany przez dwie najlepsze 
"polskie artystki, a przedstawienie wczorajsze z pe- 
wnością nie zatrze tego wrażenia, które na długo 
zostanie pamiętnem. Daleko lepiej wypadła sztuka 
ostatnia Przysięga Horacego. w ślicznej i zaba- 
wnej tej komedyjce grał doskonale Horacego p. De- 
champs, z lekkością, swobodą i elegancyą. Teatr 


padkowo mógłby takowe podać władzom ie- 
czeństwa. Osoba, która chodziła z temi au 
była rysów wyrazistych, wzrostu średniego , bruneta 
w chustce bronzowo-popielatej na główie w wieku 
35 do 40 lat i wyglądała na żonę stróża, posługa- 
cza lub coś podobnego, A Sa? 

8 Jezioro za bramą Floryańską. Drugi już rok 
tworzy Się na wiosnę z topniejących śniegów małe 
wać dl za Bramą Floryańską. Nie dodaje ono ma- 
"storia „okolicy, a przerywa komunikacyę na 
chodniku wiodącym na Kleparz i w głównej alei 


palisk egipskich, po- 


Emila Brugscha dyrektora wyko Ą 
dbyły się przedsta- 


acu Kosr el Unza 0 
h cudzoziemców. we 
ta w okolicę na połowanie 
puścili się w podróż do 


wienia znakomityc 
lutego) udali się książę 
na sokoły, a we środę 
górnego Egiptu. 


ifbył pełny. 


trzęsienie ziemi, 


Dowiadujemy się, że towarzystwo francuskie z po- 


wodu powodzenia, którem się cieszy, przedłuży je- 
szcze swój pobyt w Krakowie i da jeszcze dwa 
przedstawienia, mianowicie we czwartek i piątek. 
Artyści odegrają zapewne dwie bardzo ładne ko- 
medye: Le gendre de Mr. Poirieri Le mari à la cam- 
pagne. W sobotę zaś w teatrze polskim ujrzy pu- 
bliczność nowy dramat Aurelego Urbańskiego p. n. 
Dramat jednej nocy. Dramat ten jest osnuty na tle 
wypadków 1863 r. 


plantacyj. Ponieważ kanał odprowadzający w tym 
miejscu wodę deszczową w poprzek gościńca do 
rowu okalającego „Rondel“ jest zamulony, a nie 
wee jak gdyż w ostatnim tygodniu jeszcze prze- 
ączał wodę. 3 później mrozów większych nie było; 
_ przetę nałężałoby przyspieszyć przeczyszczenie rur 
ego krótkiego kanału, nie czekając zupełnej od- 
wilży. Prży sposobności zrobimy jeszcze tę ogólną 
wagę; iż najmniej stosunkowo opieki doznają za- 
wsżó w naszem mieście chodniki przecinające plan- 
tacye, tak, że czasem już całe przedmi 


Bawią obecnie w południo- 
Francyi w Pau, Amerykanie, państwo Bennet, 
m zachciało się sprowadzić tam z Wiednia na 
Straussa z orkiestrą. P. Bennet, wy- 
York Heralda, znany bogacz, zatele- 
przed kilku dniami z zapytaniem, 
dał za to całomiesięczne przesiedlenie się ? 
ów — była odpowiedź — która, 
ła krezusa, i Pau prawdopo- 
ń na ten czas jednej z wiel- 


tazya pańska. 


Sto tysięcy frank 
jak słychać, nie zrazi 
dobnie pozbawi Wiede 


(Z teatrów warszawskich). Dyrekcya teatrów 


warszawskich powzięła szeżęśliwą myśl urządzenia 
porannych przedstawień w niedziele i święta. Wi- 
dowiska te cieszą się wielkiem powodzeniem. Na 
scenie Teatru Rozmaitości odbędzie się próba czy- 
tana ze sztuki Wacława Szymanowskiego p. n. „Siła 
złego na jednego.* Jest to charakterystyczny obra- 
zek z XVII w. Również będzie po dłuższej przerwie 


kich jego przyjemności. 

— Turgeniew, znany powieściopisarz rosyjski, 
wstawiał się, jak donosi Kijowskij Listok, listo- 
wnie u ministra spraw wewnętrznych hr. Loris Me- 
jikowa o pozwoleńie bezkarnego powrotu dwom 
emigrantom rosyjskim, pochodzącym z Kijowa i bę- 
utem zbrodni politycznej, mianowi- 
Łozińskiemu. Hrabia Loris Melikow 
rośbę i dziś obaj wzmiankowani wy- 
ni od wszelkiej odpowiedzialności, 
eszkali w Kijowie. 


można sucho, a zabłocić się trzeba wcho 
sto czy to od strony Wesoły, Kleparza, 


Zwi ca. 

o asza. Urzędnik poli 
lei tutejszej p. Majer przytrzym 
 Mościsk do Wiednia dwa rogacze i ze 
Pragi pięć rogaczów, gdyż jest to już pora ochrony 


cyjny w dworcu ko- 
ał wczoraj wysłane 


dącym pod zarz 
z cie Mazęzence i 
że w jego biurze 
(szale) pozostałe 
dotychczas nie wymienio- 


— Zarząd Snkienn'e donosi, 


znajdują się jeszcze dwie chodźcy, uwólnie 


wznowiona komedya Narzymskiego : Epidemia. 


Eneyklopedya wychowawczą pod redakcyą J. T. 


Lubomirskiego, E. Stawskiego, g, Przystańskiego 
i J. K. Plebańskiego, wychodzi w Warszawie od 
połowy zeszłego roku w zeszytach pięcioarkuszo- 
wych w odstępach sześciotygodniowych. Jest to 
wydawnictwo na rozległe rozmiary; dotąd wyszło 
sześć zeszytów, zawierających artykuły dopro- 
wadzone do litery Ast, z czego wnosić należy, 
że tom pierwszy, który ma się składać z 8 zeszy- 
tów, zaledwie literę A obejmie. Artykuły zawarte 
w wydanych dotąd zeszytach odznaczają się staran 
nem i wyczerpującem stosunkowo opracowaniem, a 
wyszczególniają się między niemi takie, jak A b e- 
cadło J. Radlińskiego, Ambicya J. O., Aryt- 
metyka Wincentego Trybulskiego , Astrono- 
mia Kowalczyka, i t. d. Wykaz współpracowników, 
którzy dotychczas swą pomoce wydawnictwu zape- 
wnili, obejmuje znane u nas na polu wychowania 
i nauczania imiona, co jest najlepszą rękojmią, że 
i w dalszym ciągu dzieło to odznaczać się będzie 
doborem artykułów i sumiennem opracówaniem ich 
treści. 


wrócili już z zagranicy i zami 


z balu marszałkowskiego, 
— Zapomniany 


ne, a brakuje na to miejsce 

— Podczas przedstawieni 
trze, lampa gazowa na 
umieszczona, całkiem ni 

— Zmiana garnizonu. 
przez ministerstwo wojny por 
e, k. wojsk na ro 
Łe stacyonowanye 


kraj. W Ameryce odkryto żie= 
mię większą od wielu znanych, która dotychczas nie 
należy do nikogo i nie cieszy się żadnym rządem, 
pomimo, iż znajduje się na terytoryum Stanów Zje- 
dnoczonych. Kraina ta stanowi równoległobok o 150 
milach długości a 40 szerokości. 
akrów ziemi, jest przeto większą o '/4 
necticut, trzy razy tak wielką, jak Delaware, 
razy większą niż Rhode island. Loży na północ od 
Kanzas i Colorado pomię- 
em i Nowym Meksykiem. 
o ziemi tej przy rozmie- 
mniano ; istnienie 
błędnemu wykre- 
Stanów. Nie należy przeto 
go terytoryum, 
sądowej. Prawo, 
kraju. Komisarż, który 
opowiada, iż posiada 
nie żyzną, przydatną do uprawy 
ak ziemi tej nie za- 
pracowita, lecz zgraje 


dwóch innych. 

a wczorajszego w tea- 
gmachu teatralnego 
e była oświetlona. 

Z ogłoszonego właśnie 
ządku dyslokacyjnego 
dowiadujemy się, że 
h w Galicyi pułków tylko pułk 
Nr 12 zmieni garnizon udając się z Krako- 
wa do Bichacza, a na jego miejsce przyjdzie do 
Krakowa pułk pieszy nr. 60 z Bieliny w Bośnii. 
Wymatsż zniieniających f$arnizon pułków nastąpi 
w połowie kwietnia. 

— P. Antoni Grotowski, kandydat notaryalny 
w Bochni, wpisany został w listę obrońców w spra- 
wach” karnych. 

'— Architekt Niedzielski, uczeń słynnego Fer- 
stla, otrzymał wspólnie z innym budowniczym wie- 
deńskim pierwszą nagrodę konkursową za plan 
gmachu teatralnego, który stanąć ma w Reichen- 


Liczy 3,840,000 


Tetas, na południe od 
dzy terytorynm indyjski 
Jak się pokazało teraz, 
rzaniu terytoryów stanowych zapo 
swoje zawdzięcza ona mi 
śleniu granie przyległych 
do żadnego państwowe 
rtądu ani magistratury 
podatek są nieznanemi w tym 
odkrył tę „nową 
ona glebę niezmier 
asu bydła. Niestety jedn 


gu 
— Pobyt Arcyksięcia Rudolfa w Kairze trwał|migszkuja Itdność osiadła i 


Edmund Ohojecki (Charles Edmond), autor „Al- 


khadara“, napisał nową powieść p. n. „Harald,* któ- 
ra najpierwej ukaże się po polsku w feiletonie Ga- 
gety Lwowskiej, a dopiero później ukaże się po 
francusku w dzienniku le Temps, którego Chojecki 
jest jednym z głównych właścicieli. :- 


którzy w zakątek teń 
amieniem prawa w sąśie- 
Zjednoczonych. Ztamtąd 
ójnicze i złodziejskie wycieczki w są- 
siednie okolice. Terytorya te przeto wystąpiły obe-. 
cnie do kongresu z petycją, 
na „kraj zapomniany 


rzezimieszków i złoczyńców, 
uchodzą przed karzącem r 
dnich terytory: 
robia oni rozb 


przez trzy dni i prżeż ciąg tego czasu zwiedził Ar- 
6 wtaż z W. księciem Toskańskim wszystkie 
W dniu przybycia swe- 
warzystwie ks. Thurn- 
Wieczorem urządziła 
Kairze korowód ż pó- 
omitsi członkowie tej ma- 
dò arcyksiążęcej rezydencji. 


szczegóły miasta i okolicy. 
go zrobili dostojni goście w to 
Taxis wycieczkę myśliwską. 
kolonia austro-węgierska 
dniami, poczem 


aby tenże żwrócił u=“ 
i przyłączył go do je- 
dając mu rząd, prawo i policyę. 


- Opuścił prasę zeszyt 15 (zesz. 3 tomu II) Sło- 


wnika geograficznego Królestwa Polskiego i innych 
krajów słowiańskich. (Warszawa w w. 8, str. 161— 
240) zawierający wyrazy od Drozdów do Dybowo. 
7 obszerniejszych artykułów wymieniamy następne: 
Druzno, Drużbąki, Dubiecko, Dubno, Dubrowy, Du- 


Nazajutrż w niedzielę byli dostojni goście wraz age s Pw 
kościele katolickim, poczem 
zwiedził Arcyksiążę bazary starego miasta, gdzie 
porobił sprawunki za 500 fr., wreszcie objeżdżał 

w rozmaitych kierunkach nadzwyczajnie zajmujące 

-~ i oryginalne ulice miasta. Miur po drodze był tak 
_ liezny, że się trudno było przecisnąć. Orszak arcy- 
książęcy jednak dzięki duchowieństwu i zręczności |! 
-__ stangretów owak „gey p dności tę ma- 
ę 1 do ru Chan- 

Chalit najbardziej intorósującego w Kairze. Fa pół- 
tamże pobycie zwiedzali książęta mó: 

ezety, gdzie im wzuwano sukienne pantofle, gdyż 
niewolno wstępować do mahometańskiej świątyni 

w zwykłem obuwiu. 
Arcyksięcia wspaniały 
raz mauzoleum tego z 

eli meczet su 
ym, meczet M 
Afryce. Kolosalna je 
abastrowemi i otocżon 
Kosztowała ona 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Hab 
uzdy; Filipa Skalskiego za kradzież koca, płaszcza 
i inych przedmiotów; Maryę Ignacową za oszu- 
stwo. za pijaństwo 5 osób. 
P. Walenty Wolas naczel 

tu wczoraj na targu Tomasza Gawrona 
tamże (w Dob- 
z.7 na .8my b. m. z zamkniętej 


em na mszy w erkiewicza za kradzież 


nik gminy Dobczyce, 


rzytrzymał i 
za posiadanie konia, skradzionego 
czycach), w nocy 


Towarzystwa Przyjacioł 
S yy 0 otwarta eodziennie od 
postodpać 
e powszednie 30. centów. 
— Muzeum Techniczno-przemysłow gmach 
lszkańskiem otwarte codziennie od 10ej do 6ej. 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 
— Gabinet archeologiczny u 


iellońskiego (Collegium majus) 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel 


donoszą, że w ministerstwie 
się układy z Lónderbankiem W sprawie koncesy 
na kolej podka: packą galicyj 
łożenie rządowe ma być wnie8 
stwa jeszcze podczas obecnej S€8)!- 


zwrócił uwagę 
meczet Mehemeta Alego 

ałożyciela obecnej dynastyi 
łtana Hassana jest naj- 
ehemeta Alego jest najwię- 
go kopuła wyłożoną 


niwersytetu Ja- 
zwiedzać można 00- 
l, świąt i feryj uni- 


606, węgierskich 1800, niemie 


— D. 8go marca pogoda, ciepło, odwilż; termo- 
8 p 8 : 4 dę z kontumacyi zgłoszono 140; 


metr od +0:5 doszedł do +-11'0 C. Barometr z małą 
zmianą; o g. Tej rano d. 9go stan jego był 736:7 
millim., termometru 4:4 ©. Wiatr północny. 


jest płytami al 
alabastrowemi. 
Arcyksiążę niec 
dokąd się udał z 


50 milionów fr. 
hciał zwlekać odwiedzenia piramid, 
całym orszakiem, niewstępując 
y. Z powrotem prz 


o 2—3 złr. na 400 kilo mięsa. 


dzicze, Dukla, Dunaj, Dunajec, Dybowo. 


ANNEE TEETAN N 


Dzienoiki wiedeńskie 


(Kolej podkarpacka). 
handlu rozpoczynają 


jaką. Odnośae przed- 
ionem do rady pañ- 


4 


Wiedeń ? marca. Sizes 
Na dzisiejszy tar no wołów galicyjskie 
ok PAYD ckich 778; na śro- 
razem 3338. 

Z powodu większego spędu ceny spadły w ogóle 


Galicyjskie ciężkie płacono 53 do 54, lekkie 47 


do 48, 50 złr.; węgierskie 46 do 50, 51 złr., ciężkie 


jednak na piramid 


bił Arcyksiąż id -=a We czwartek d. 10 marca: 40 Męczenników. 
cyksiążę 8Za l 


ala. Przybywszy 
książęta zaproszeni na urzę 


53 do 55 złr.; najlepsze 57 złt4 niemieckie 48 do 


50, 54 złr. 


dencyi przebrali się 


wy obiad galowy do pałacu Wiadomości artystyczne, liter 


Abdin. Chedyw z or- 
książąt na schodach, 


Targ był bardzo mdły, jednakże wszystko sprze- 


dano. - 


derem Leopolda przyjmował 
m ministrów i resztę 
siążę również uczynił przeds 
swój orszak. Po obiedzie udalifs 
60 osób, powozami do 0 
stryacy przygotowali ur 
Thum jednak był w ogrodzie tak wielki, 
ministrowie, posłowie, 
rozdzielony został z Arcyksięciem, 
z Chedywem. Dnia następnego zwiedzał 
ę Muzeum Bulak oprowadzony przez Dra 


- 


gości zaprosżo- Teatr francuski w Krakowie. 


atru francuskiego 
h komedyek Les 


i przedstawił i 


nych, co Arcyk 
yon, y Wczorajsze przedstawienie te 


składało się z kilku jednoaktowyc 
deux veuves, Oh! Monsieur! Une Tempete sous un] 
crane, Le serment d Horace. 

Pierwsza z nich wymaga koniecznie dwóch arty- 
stek pierwszorzędnych , tyle 
odcieni delikatnych, subtelny 
go smaku. Publiczność krakows 


grodu Esbekieh l 
oczystość dla Arcyksięcia. 
nawet W. ksiązę Toskańs niejakim ruchu not. towar gotowy 


który pozostał w tych dwóch rolach 


ch uczuć i wykwintne- 
ka podziwiała w tej 


claw, 7go marca: w miejsc 
marzec 53:90 mrk. ofiarow, — 


Wiedeń B Marca. 


T 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Hraków 9 Marca. 


8! 


rny obrączkowy . . 
eckie za 100 marek . 


woni 
585 | 


E ATENA €19: 5 


Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne 


88 
SI 


Tow. kr ziomek. - 
t. Tow. ae ziemsk. . 


sk0-atistryacki 
ż8%0-austryackie 


wmiarę terminwpłatn. 


„0 S T ES nS 


J. Krzysztofowicz. W. Amirowicz & K. Schels 
Café Stierböck. 


Wiedeń 8 marca. , 
A ©kowita. Na naszem targowisku przy 


— złr. — Wro- 
u 53'90 ofiarow., na 
gzezecin, 7go mar- 


Peszt, go marca: —' 


DG = złe. 5% 904 590 
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7 ustawńe: 
65, Agr. Zakł. Kr. dla 


i 50 6; 
La ET RZA Boden Kredit allg- Majer. 38 lat 101 75/102 2 


5 lą n LJ m 
o mikiego 18 lat 1100 Gr krainy) 
7 751128 25] 6%, Towa. kred. krako 20 lat 107 —| — — 


rócz bież. kuponu obłfczającego 


). | 87 15| 88 — 
Akcye bankowe. | 


się każdodz. 


Op 


120 złr. |128 —|128 2 
99 


501240 50 
501288 75]. 6% 


Boden-Credit węgierskie . 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika . 
Lwowsko Czerniowieckiej 


dla h. i prz. w Krak, 
Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa . . . 
Losy miasta Stanisławowa . ` . 


Gesell. niż. austr. . 


188 —| Albrechta  . - 


4 4 3 3 3 3 4 8 3 


Wied. Bankveren - 


Mi1 60l111 75] 7%, Listy dłużne Włość: |» S6 Jat) 
y . lat |100 50} — — 
6%, Towarzystwa kredyt. > 780 as | Ewo — 


BY. o : | ; 
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. =- « .| 92 50j 93 


o jemsk. + _- .jl 
5%, Gal. Tow. kred. Z owe 37 lat 100 25/100 7 


5% n n r. 

o «ot. IWoW: + » . [103 — 103 

6% „ Bank. Lier rar YE a 100.20] 
„(National.) wal. a. 101 95/102 15 


50/, Bank. austr. weg: C 

5%, Szlązko anta d 
0 | 

M, daj p Kredit-Institut +. 402 AZ yi 
3 n | 


Priorytety kolet. 
ża . . 800 złrej5%, j 91 %5 


d.-Kredit-Anstalt 101 50 


n » H 


ABSI-Fume - . ; * 
Em. 1874 . 200 


- „ 100, i 200 6% || 
Doda aap ea... 100.-'3.4%%%0|-98020| 20 5 
= Em. 1862 . . 300 j 99 


o postanowieniu księ- 
na wiosnę obwo- 
szystkie mocarstwa 
ły to postanowienie 
zdania, że byłoby 
chwili utworzyć mini- 
otw rumuńskich. Fran- 
od niej żąda- 
rasie Rumu.ii. 


na wiosnę 55*— mrk., |nistra spraw. zagranicznych 
eia Karcla i ministerstwa, 
na kwiecień-maj 56— łać Rumunię Królestwem. 
k., na sierp.-wrześ. | oprócz Austro- Węgier przyję 
przychyloie; Niemcy 84 t: 
właściwem, gdyby w danej 
_ |steryum ze wszystkich stronni 
100 kilo]cya odmówiła podjęcia się kroków 
5 złr. — Tryest,|nych dla skłonienia Austryi w inte 

Petersburg 8 marca. Synod 
trzymać nadal ceremonię kościelną, zap" 
ściślejszą <kontrolę nad klasztorami i utworzy 
ską eperchię grecko-katolicki-go wyznania. 


Telegramy biura koresp. 


ca: w miejscu 54'20 mrk., 
na maj-czerwiec 55'60 mrk. 
ca: w miejscu 55:20 mrk., 
mrk., na czerwiec-lipiec 56:90 mr 
57:80 mrk. — Paryż, 7g0 
62*— frk., na kwiecień 6 
60:— fr., na wrzesień-gru 

"Nafta. Wiedeń, 8go m 
z dworcą z cłem: 
7 marca: za 100 kilo bez cła 12:———— zr., — 
Brema, 7 marca: za 50 kilo 8'90 mrk. — Ham- 
burg, 7 marca: w miejscu 8'75 m 
8:75 mrk., na marzec 
werpia, 7go marca: 


— Berlin, 7go mar- 


na ten miesiąc 
50 frk., na maj-sierpień 


rk., na marzec 
-kwiecień 9:20 mr 
za 100 kilo 23— frk. — 
Nowy Jork, 7 marca: za galonę 93/, et. pap.» 
w Filadelfii 9'/, ct. pap. 


owe Gazety Lwowskiej 


Telegramy zboż 
deń: pszenica 11:75 do 


z dnia 7 marca. — Wie 
12:25 złr.; żyto od 10-70 do 11:20 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-73 do 33— złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-25 do 11'50 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*— 
do —— złr. — Berlin; pszenica żółta 20850; 

o —— złr.; spirytus loco 55:20; olej rzepako- 
czecin; pszenica: — 
J —— ar. — Paryż: mąki 
;. olej rzepakowy 71:75 
— Wrocław: pszenica 
owies —'— złr.; spi- 


rzecz idzie tu 0 


wy 52:90 złr. — Sz 
; rzepik (jesien. 
159 kilogram. 61'50 złr. 
złr.; spirytus —— złr. 
—— złr.; żyto —— złr.; 
rytus —'— złr.; kukurudza —— złr. : 
pszenica —'— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 
pozew, he 


NADESŁANE. 


ludności wszystkie 
nie, że reklamacye nie mogą 
rządzone i że dany czas do i 
stateczny. Dla tego uchwała Izby deputowanych 
może zasługuje na p 


_ Do Instytutu naukowego wojskowego p. Koest- 
licha zapisało się w ubiegłym kursie 17ta kar- 
dydatów na jednorocznych ochotników, a miano- 
wicie: Tadeusz Łsypkowski, Mścisław Zakrzewski 
Eustachy Dołkowski, Guido Marek, Bernard Dia- 
mand, Maryan Eminowicz, Ignacy Herzeles, Wła- 
dysław Schmitt, Leson Tchórznieki, Tadeusz Bo- 
jech Fazan, Wilhelm Korecki, Leon 
Jósef Narolski, Franciszek Reczuski, 
Stanisław Ś bolews<i i Józef Starzecki. Wszyscy 
wali egzamin z najlepszym po- 
biegłym przeto jak dawniej, 
egzaminu uczniów, nie 
1862, a nie mających 


wymienieni pozda 
stępem; w kursie u 
żaden z przedstawionych do 
ł. Urodzonych w r. 
szkół przepisanych, zwracamy uwagę na 
pana Koestlicha. | 


STAAT VIO TZ ARE OCNE RADA 
Zawiadomienie dla Pań. 


Bruksella 9 marca. Izba reprezentantów 
odrzucita 95 głosami przęciw- 26 zmniejszenie 
płacy arcybiskupów i biskupów a przyjęła popra- 
wkę ministra sprawiedliwości Baza względem znie- 
sienia stypeudyów wyznaczonych dla seminaryów, 
wreszcie cały budżet ministerstwa sprawiedliwości 
uchwalony został 68 głosami przeciw 50. 
Londyn 9 marca. W Izbie niższej Harti ng- 
ton potwierdza doniesienie o przybyciu do Kan- 
dsharu wysłannika Ejuba Chana. Gladstone o- 
świadczył, że rząd nie wydał żadnych instrukcyj 
względem starania się u Boerów o. zawieszenie 
broni; wszelako pochwala zachowanie się jenerała 


Niech Panie raczą żadać 
w GRANDS MAGASINS DU PRIN- 
TEMPS katalog z rycinami, któ- 
ry wyszedł w tych dniach, za- 
wierający najnowsze ubiory 

damskie modne. 
70, Boulevard Hausmann, w Paryżu. 


] oz asenaan 


agraryjnej. : 

Konstantynopol 8 marca. Del.gaci turec- 
wili pytanie- wstępne, czy op 
rękojmij mochrstwa dadzą inue rękojmie ze 


względu na przyjęcie linii granicznej ze strony 


Przyjechali do Krakowa d. 9 marca. 
HOTEL SASKI. J. Zawisza, St. Szłubowski z War- 
szawy, W. Haller z Polanki, H. Haller z Jurczye, 
Dr L. Cwikliński ze Lwowa, M. Dydyński z Wieli- 
ezki. J. Sobolewski z Wiednia, J. Solarczyk z War- 
szawy, J. Ankiewicz z Rumunii, E. Tołłoezko z Li- 
S. Włostowska z Litwy, A. Jezierski z Giebuł- 
imski z Spytkowie, J. Byszewski z Kon- 
gresówski, St. Dunin z Galicyi, J. Bolechowski z 


cyjs. 99:60. — Losy . 
Telegramy własne „Czasu.“ -Bog 


węgierskie 113 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
137:—.— Akcye kolei półn.-zach, austr. 198-50 — 
able. 12178. Pax [laty saa -póROĆ Zakład 

u e pasm 
kredyt. Ziemski j - 
Usposobienie giełdy: stalsze. 


Wiedeń 9 marca. W [zbie 


waniu nad ustawą reklamącyjnych 


wną porażkę, 
Członkowie po 


Presse donosi z Pa- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


Elżbiety Lrnz-Budweis . 200 
Em. 1870 . . 200 


Tarn. węg. część 300 » 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . + - 

„ wal. austr. . + - a 
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% | 
poż. 14 ZE 1 


z. 


WYPZCZZMĄ 


tę 


"Awa PA V. 


Gal.-Karol.-Lud. I 


$ 
ko-Oderb. - + » 
Kosey żer. I Em. 


Südbahn (Lombardy . - $ 
Banku hipot. gal... 


Weg. gal. Łupkow, i RAY 
SEA EM indem. gal. 10%, podat.. ., 


pożyczki krajowej 


-Kredit . 34 lat | 99 75/100 75 
Warszawa 7 Marca. 


49%, Listy zastawne II seryi .. 


Š 


5% Donau.Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 


4*/, Listy likwidacyjne , 


j Å= —| — 
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Misyi Apostolskiej 


X. Karola Fabianiego 
część druga. 


zawierająca nauki z dziesięciu przykazań boskich 


o powinnościach życia chrześciańskiego 
wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Niiłkowskiego 


w KRAKOWIE. 
Cena I złr. 50 centów. 
Części pierwszej cena taż sama, (658-1-4) 


ZEW O ny ZARA 


Ogłoszenie | licytacji. 


L. 85202. (714-1-2) 


Magistrat stołecz. król. 
miasta Krakowa podaje do 


powszechnej wiadomości, iż celem od- 
dania w 


mieniarskich przy budowie odwachu, 
odbędzie się w dniu 21 marca 
ISSi r. w gmachu Magistratu w 
biurze budownictwa miejskiego o go- 
dzinie 12ej w południe publiczna li- 
cytacya. 

Wadyum wynosi: 
1) na roboty murarskie i grabarskie 

350 złr. w. a. 

2) na roboty kamieniarskie 200 złr. 

Deklaracye pisemne przyjmowane 
będą w godzinach urzędowych w biu- 
rze budownictwa miejskiego, gdzie i 
warunki lieytacyi mogą być przej- 
rzane. ; 

Kraków dnia 28 lutego 1881 r. 
NN 


Obwieszczenie. 
L, IL TEPEE [717-1-3] 

Licytacyę zapomocą ofert pisem- 
nych na oddanie w przedsiębiorstwo 
budowy kościoła parafialnego w Pi- 
wniczny, przeprowadzi Komitet koś- 
cielny w Piwniczny dnia 21 marca 
1881 r. o godzinie 10ej rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 
29,425 złr. 51 c., a odpowiednie te- 
mu wadyum 1,471 złr. 28 c. w. a. 

Bliższe warinki, plan i kosztorys 
przejrzeć można u Przewodniczącego 
Komitetu kościelnego w Piwniczny. 


OBWIESZCZENIE! 


L. 490. [715-1-3) 
Rada gminna król, miasta Stryja 


- na posiedzeniu dnia 28 lutego 1881 


uchwaliła pokryć cały deficyt kasy 
oszczędności Stryjskiej — powstały 
wskutek kradzieży byłego kasyera 
miejskiego, z własnych funduszów. 
Co się niniejszem podaje do pu- 
blicznej wiadomości. j 
Magistrat król. miasta 
Stryj dnia 1go marca 1881 r. 
Malewski. 


Trzy pokoje i kuchnia 
na dole, są przy uliey Karmelickiej 
pod L. 67 od 1 kwietnia do wyna- 
jęcia. Wiadomość u właściciela przy 
ul. Karmelickiej L. 66. (1747-1-3) 


NASIENIE SOŚNINY 


po cenie: 50 kilogramów 100 złr. 
5 kilogramów 10 złr. 50 cent. — 
rozsyła Zarząd dóbr Bojanów. 
poczta Bojanów. (650-1-3) 


WIES 


1/4 mili od stacyi kolei Ropczyce 
położona, mająca obszaru 289 mor- 
gów, w tym 115 morgów lasu wy- 
sokopiennego, z budynkami, w zu- 
pełnie dobrym stanie i z prawem 
propinacyi, jest każdego czasu do 
sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dzieli Dr. Stanisław Strzelbicki, no- 
taryusz w Ropczycach. (746-1) 


L. LÓBL, as; w ZATECZU! 


(Saaz) w Czechach, rozsyła począwszy od poło- 
wy marca 


sadzonki chmielowe] 


z najlepszych pól zateckiej okolicy 
1000 sztuk po 10 marek 40 fen. w raz 
a opakowaniem na miejscu w Zatęczu. 
O szybkie zamówienia uprzejmie upraszą, (588-1-3) 


Zarząd dóbr Rikowitz 


w kraju Hannaków na STY 
poleca gospodarzom wiejskim swój 
wyborowy, dający wielki plon 


„Jęczmień na wysiew “ 


po tanich cenach. Próbki opłatnie. (677) 


LOKAL 


odpowiedni na piwiarnię, z ogrodem, 
krytą, salą do zabaw, pięcioma 


gle 
pokojami i kuchnią, jest pod przystępnemi 
warunkami ó7 = ulicy 


i w domu pod L. 1 
Wałowej (dawniej „pod Plewną*) od 

: 2. do wyra gcia. Bliaszych 
szczegółów udzieli cz r aciel tejże realności. 


1go kwietnia r. b. do 


przedsiębiorstwo wykonania 
robót murarskich, grabarskich i ka- 


OŻA8 á Ozwastku 10 Marca 1881. 
E SAN AAEE 


P osiadłość ziemska 45 J. EEEWATGWECZ 


KA we LWOWIE. — FILIA w KRAKO WIE, 
SUKIENNICE Nr. 20, 
wyrabia: 
Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
10 i 20 ent. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękcży skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 e. i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy, 


i 


QF 


w dobrej glebie, obejmująca około 
480 morgów ziemi ornej, łąk i lasu, 
budynki gospodarcze dobre — w oko- 
licy Tarnowa, 2 mile od kolei — jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udziela W. Miildner 
w Tarnowie. (718-1-6) 


Do handlu BE 


a 
L 


R nie płeśnieje, nie osadza się, piór nie suje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie 
P. ch. Wolański nieszkodliwy, faszeczka po 10, 17, 25. 80 i 50 ent. aT 
potrzebny jest prak tykant Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszecżka po 10 i 15 cnt, 


Farby do stempli 


niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, faszeczka po 15 ent: 
Powyższe wytoby zostały 


zamiejscowy dobrych obyczajów, w 
wieku lat 14, który ukończył przynajmniej 
cztery klasy normalne, — Ubranie własne. 


potrzebna jest zaraz panna 


zdatna do robót kapelu- 
Szy. Wiadomość: Górne Młyn y 
Nr. 123 na dole. (7151-1-3) 


T, 
MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r. 


Aparat Gazogane Brieta 


nazwany i zabrowetowany, 


RARRÓ RRÓRR 


| (476-2-) 
wyszczególnione trzemą medalami zasługi. 


U 


ska) 


ANEMIA, WYCIENCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRWI, SERCOWE 
WADY itd. itd. 


leczą się przez użycie 


ARSENIANU 440TA SPOTĘGOWANEGO SĘ 


Dra Addisona. 


Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 
wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 


; 
: 
xk ; 
i 
: 
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Egen a rA Earangi, albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
rent aj i Sa (ed. na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
AKAD | = tego najznakomitsi lekarze zalecają ją, kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
MEDYCZNĄ. STAJE osobom dotkniętym organicznem osłabieniem. 
- 0 1, 2, , i 
e prani e butelkach. Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GELEN aptekarza od 
wszechnie zna- 


należy uważać za fałszywy i podrobiony. 


W Paryżu, rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Tran- 


czyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 


PROSZKI 


w paczkach, ta- 
stosowane do 


nego obecnie, 

wieprz może 
w jednój chwili 
rzygotować z 


ardzo m » WY e niowcach w aptece p. Golichowskiego. (184-13-) 
BALCERGKĄ batelkach. = zm 

paje grome, ja: Pa glownych” NA PLACU POD ZAMKIEM 

o to: Vichy, aptekach 


Cyrk Augusta Krembsera. 


We czwartek d: 10 marca 1881 r. wieczorem o godzinie 71, 


wspaniałe przedstawienie 


wyższej sztuki jeżdżenia konno. gimnastyki i tre- 
sowania koni. SĘ 
Występ pierwszych artystów i artystek, jazda konno i przedstawienie 
najlepiej tresowanych kóni w ujeżdzalni i na wolności. 
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rożdamia. 
Otwarcie cyrku o godz. 6/,, rozpoczęcie przedstawieńia o godz, 7Y,. 


(705) i | August Iś rembser, dyrektor. 
„ Woda i Pudry do Zębów 

Ros oj TB PIEDBE oioi 
Z FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYŻU, 


8, na Placu Opery w Paryża. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Boktorowi PIERRE m 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
toaletowym do zębów, (201 5-) 


Grupa Rothschild- zakł.d kredytowy 


jest potęgą pieniężną, z którą liczyć się muszą niemal wszystkie giełdy 
europejskie a ten, który przyłączył się do operacyj tej grupy, zawsze dobrze na 
tem wyszedł. Zwracam tylko uwagę na kodzie wielki interes tego konsorcyum 
Am. 935 ; 
finanso * anis węg erskiej ranty złotej, 
aby wykazać, jak korzystne widoki przedstawia przyłączenie do takiej rze- 
telnej i silnej potęgi finansowej, jaką jest powyżej'wspomniona. Polecam 
zatem każdemu zakupno zostających pod egidą powyższych 


40, losów cisańskich, 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant,  [688-1-12] 
w Paryżu przy ulicy Chatean-d'Eau, 72. 
W Hirakowie u pp. Trauczyńskiego i Re- 
dyka, w cukierni pp. Rehmana i Hendricha. | 
z, Z A 


Mieszkanie frontowe 


złożone z jednego większego salonu, dwóch po- 
koi mniejszych, przedpoju i kuchni, suche i do- 
brze utrzymane, w domu pod Nr. 32,a ul. Dol- 
nych Młynów, „naprzeciw c.k. fabryki cygar 
jest z dniem 1 kwietnia do wynajęcia. Bliższej 
wiadomości ndzieli stróż domu. (670-2-3) 


Niezbędną dla każdego kupca i przemysłowca 


rewiega lstów frachiowych 


Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 
K zakład 


Ik, Lilienbrunngasse Wr. 8, 
uskutecznia rewizyę bez żadnego innego wyna- 
grodzenia, jak tylko za tantyemę od odsznkanych | 
różnie po teh odebraniu.|Programy darmo i opłatnie 

[562-2-12) 


LE PERDIEL-REBOULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc, etc. 


które z powodu swej pewności, swego odsetkowania i swego płanu 
"gry są jednym z papierów zakładowych i loteryjnych bardzo 
dobrych mogących tse w górę. A: 

S;rzedaję wymienione losy po każdorazowym kursie dziennym i zatrzymuję 
na żądanie kupione odemnie sztusi aż odwołania z 5% odsetkami rocznie w de- 
pozycie. Zk (356-2-4) 

Następnie polecam mój dom do wszelkich interesów wchodzących w 'dzie- 
dzinę bankową i kantora wymiany jaknajlepiej 1 zostawiam celem przeprowadzenia 


operacyj gieldowych 


uskutecznionych za mojem pośrednictwem, > 
MG kapitaty w każdej wysokości mg 
pod najtańszemi warunkami do rozporządzenia, 


Franz Kckert's Bank- und Wechslerhaus 


Wien, I., Schottenring Wr. 14. 
Ecke der Wipplingerstrasse. 
(Firma założona w r, 1554.) 


Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel- Reboulleau wymagać na- 


leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych). 


Skład w Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i Redyka. 


(171-20 ) 


(TO mi ZA wa OPIN IW E KAC 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PAREUMERIE ORIZA 
OE L. LEGRAND 


Dostawca Roszyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTION KMULSIVE A v 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-LVWS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 


od opalenia się, pie- 
gów | zmarszczek. 


ZA IK KAN AK CAA 


Cudowae wyleczenie 
kaszlu, cierpień żołądka, 
szyj, piersii płuc. 


$. Do c. k. nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich panujących w Europie, pana 


Jana Hoffa, 
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za- 
sługi ż A kawalera znacznych orderów 
pruskich i niemieckich, 


'fabryka: w Wiedniu, Graben- 
hof Nr. 2, skład fabryczny: 
Graben, Brdunerstrasse 8. 


-Üragdowe doniesienie wyleciena 


Dyrekcya c. k. 9 szpitala polowego do 
ministerynm w Wiedniu: „Z doniesień szpi- 
tala okazuje się, że Hoffa wyciąg słodowy 
R chętnie branym napojem zawierającym 
skiitecznie . działania. środka pożywczego i 
wzmacniającego. wyrobu ña stan 
zdrowia chorych żołnierzy był widocznie 
korzystnym, gdyż okazał on się jako wy- 
borny. środek leczniczo -pożywczy w osła- 
bieniu dżiałalności organów dolnego ciała, 
w przewlekłych nieżytach, znacznym uby- 
tku soków i wychudnieniu, niemniej w wię- 
kszych ropieniach, kiedy pacyent ma być 


r. b. Zapisywać się można do dnia 15 mai 
ca w kancelaryi Hnstytutu naŭko- 
wego wojskowego, we Lwowie, 


są winni się poddać śŚcisłemu egzaminowi 
dnia rozpvczęcia się kursu. (668-3-9) 
W Zakładzie jest pensyonat. 
F. Koestlich. 
DyrekvÓTr zakładu. 


Bona Francuska 

poszukuje zaraz ümieszczeniąa przez 

Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek, 

Kraków, ulica Mikołajska 485. 
(712-2-2) 


Cztery pokoje obszerne 
z przedpokojem, dużą kuchnią na masie 
piwnicą i osobnym strychem, są do najęcia od 
1go kwietnia. Wiadomość u właścicielki przy tl. 


Wranhkfarcie m. W. pei 


OOOO 


dobrze żywionym. v. Giayersfeld. c.k. Karmełickiej pod L. 65. (661-3-3) 
major. z: sach e lekarz pułkowy. 
Pirz, komisarz wojskowy.“ Ya Taaa aS NN NN 
; 'asionie | RE ETEen 
Najnowsze doniesienie a SĘ 
1 „e m W, 
wyleczenia e O SES 
z 28 paźdźlernika ISSO r. ra © g > A e 
Breitensee pod Wiedniem, d. 28 pu NI A kks gi 
pażdziernika 1880 r. Ç) EZ s = 5 s 
Mam chorego syna, który przez 2 lata | a 2 e i 
uczęszczał do szkoły handlowej i wskutek A 4 © = e D 4 
zbyt szybkiego rośnięcia (mając lat 16 mie- $ 2 Q 
rzy blisko 6 stóp) zapadł na płuca, tak, że kat A. 2.0 Ó 
kaszlał i krwią pluł. Dałam ma tranu wą- e ; eg s R 
trobianego , lecz“ przytem stracił apetyt. KC) = ER 
Dopiero gdy rozpoczęłam go leczyć Pań- PA || E f 
skiem piwem słodowem, którego dotychczas S © m 
„wypił 26 flaszek, widziałam, że siły jego © spe] AL — sa 4 
„znacznie ak a teraz mam nadzieje, b CH „A a 
że przez Pańskie wyroby słodowe zupeł- M O 25 U 
nie wyzdrewieje...Proszę.o 58. flaszek wy- CY = == F > Ź 5 
ciągu słodowego, 5 kilo czokolady słodo- pd O xogo 
wej i 5/, cakierków. kd ra —— = mi > 
Paulina Pelischkowa, 2 “D o 4 = > 
żóna maszynisty. baf. DEN Z 2 
"Hoffa czókolada słodówa od: m —P a z » WS ` 
jpowłeda dawao wozawanej po- (3 |_| > 
„trzebie jako środek leczniczy i Ph © 8.9 af 
„pożywcsy w niedokrewsoá»i. i Rae | m a | aN ad 
„atodostatecznemu tworzenim stę ż væ w = 
brwi tudzież całemu poeze towi kąt ie j i O = > 
powstających stąd chorób. Wr. E SA uje) c3 "4 KJ 8 
med. £ MV. Feliks Pawrt Ritter- | E a. N 
feld, pratt. lebarz, operator we +4 > „a ANAE z o Da 
Także Hoffa stodowa czokolada K) "2 e = 
zdrowia jest bardzo zbawienną, gdyż LAO So 
wzmacnia nerwy, a piersiowe cukierki sło- KŻ) pz) 2. EN $ 
dowe usuwają kaszel zaziębiający i uśmie- sny 63 cu SG 7 m K 
rzają nawet cierpienia pluc. (5 = z >) H : K 
ostrzeżenie. By || Z S S m. 
prawdziwych Jana Hoffa wyrobów sło- OK] BEE 1 | 
dowych wa anyag ai Pra (por- SK pua 4 
tret wynalaązey) zarejestrówanym przez c. k, (> TWA i 
sąd hedig w-Austryi i Węgrzech. Nie- AXX PETTO TCT OEO 


Jpravdgiweomn „wyrobowi innych osób brak 
mA WA APR 
Ą F a Ą wych, 
oka szkodliwie działać. © (333.6-) 
(Prawdziwe Nana Hoffa piersio- 
we cukierki słodowe sa w siebie- 
skim papierze. 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 


SKŁADY mają: w krakowie J. Trau "4 Skład centralny w Paryżu, na ulicy 


czyński apt., A. Siedlecki apt., E. Radler | ia r 
SA K. Wiszniewski apt., w. Redyk apt, a „awe Merri, 40 i we (181-48-) 


Zadziwiająco tanie i dobre 


rzu apteka „pod złotym orłem“: w o- 
"led podróżny 3.40 metr. dług. 1,60 szer. 


Aq ranom, nagni kioticóni'; oparzentom m itd. 


chnt J. Michnik; w Brođdaeh E, Grün- 
cięzkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 


span, Witosławski apt.; w Brzeżanach 
B. Dembiński aptekarz; w Czerniow- 

5 złe. Nieodpowiednie' pledy przyjmuję do wy: 
miany, jeżeli przesyłka opłatna. 


cach J. Schnirch; w ibrohobyczu Do- 
Na ubranie dla mężczyzny średniego. wzro- 


brzenieki apt., K. Jabłoński; w s4udza- 
nowie D. Jasieński apt.; w Jarastn= 

stu 3.10 metr, pięknej materyi z wełny owczej 
za 5 złr. 60 .e. 


wim W. Rohm, S. Ellenberg; w Hoto- 
Na ubranie z lepszej wełny owczej 8 zły, 


mayi J. Rożański i SpółŁ; we Lwowie 

S. Rucker, J. Beiser apt., K. Bałłaban;, w 
Na ubranie z delikatnej wełny owczej 10 złr. 
Na ubranie z najlepszej.wełny owczej 12 złr. 


Nowym Sącza R. Jakubowski, W. Fi- 
Materyę na ubiory. z bardzo pięknego kamgar- 


lipek apt.; w Przemyślu M. Krug, M. 
ozłowski, L. Nahlig apt.; w Radonski tina 
nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
(deszczowe poleca r 


E. G. Neugebauer, J. Schaitter i Spt, S. 
aresch, 
Jan Stikarofsky, skład fabr. 


Blumenberg; w Sambosze C. 

Aleksiewicz, A. Kromer; w $tanisrawo. 
w Bernie morawskiem 
Wzory. opłatnie, Książki z wzorami dlą kra- 


wie W. Waldek, J. Macura; w Sucan- 
wców. nieopłacone. (597-4-24) 


wie Karzikiewicz apt.; w Stryju D. J. 
Nussenblatt i Sp.; w Tarmopolu F. Jam-. 
ty: ai apt.; w Tarnowie W. Müldner 
ti Sp.;: W Zaleszczykaeh H. Sternlieb; 
w Zurawnie W. Tomaszewski apt.; w | 
olBiaty J. Knaus, G: Zabystrzan apt.; w 
j Zywcn Blumenteld. NP" 
SZYBKĄ I PEWNĄ POMOOC'ZNAJDĄ  * 5i 

+ p) $ LJ y + b À 2 e + 

cierpiący na pluca! 
w gruźlicy płuc (suchotach płuc) w pierwszych początkach groźnym i przewle 
kłym nieżycie płue, każdym kaszlu, kokluszu, chrypee, krótkim oddechu, zafłe-* 
ymieniu, następnie z 
w zołzach, blednicy, nieadokrewności, przychodzeniu do 
zdrowia przez 


syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna 
aptekarza Jol: Berbsbzego w Wiedcłu. 


Skutek tego uznanego środka leczniczego zasdza się na szybkiem 
sprowadzenin dobrego apetytu, zdrowego snu i ogólnego wzmo- 
onienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyczem ustaje 
i| osłabienie, noone poty, draźnienie do kaszlu z powodu lekszego 
s] "ozwalniania się śluzu i leczą przez zwapnienie dotknięte części 
płuc. Liczne lekarskie świadectwa i podziękowania, tudzież do- 
kładne objaśnienia zawarte są w broszurze Dra Schweizera do- 
łączonej do każdej flaszki. 


Uznania, 
Wielmożny Pan J. HERBABNY aptekarz w. Wiedniu. 

Zupełne wyzdrowienie mego męża zawdzięczam tylko Pańskiemu syropowi wapienno- 
żelazistemu z podfosforanu wapna. Ponieważ 202 daszki od roku także silnie kaszle ` 
i nie może znaleźć ulgi w lekarstwach, przeto: proszę o 2 flaszki Pańskiego syropu wapienno- 
żelazistego. 


Tarnów, 3 października 1880 


Emiha sapiskaa 
żona urzędnika. 


? BLE ata dziesięciu flaszek P, ; : 
Upraszam o przysłanie odwrotną pocz ę zek Pańskiego syropu wapienno- 
żelezistego z podfosforanu wapna, gdyż bardzo dobrze mi służy. 
Czączar, 3 października: 1880 
poczta Kisber. 


Józef Kerzesz, 
proboszcz. 


Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty 

bnego i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowan 1 
Centralny skład rozsytaowy dla prowincył ; WIEN, APOTHEHE 
Nenubna, Katserstrasue DO. 


Juliusza Herba- 
y. 


„ Golichowski ; 
; w Stanistawowie p. A. 
bwodowa. A 


w owy kurs 


do egzaminu na jednorocznych onii 
chotników rozpoczął się dnia I marca 


ul. Piekarska 1. 21 codzień od godziny Żej: f 
do 7ej popołudniu. Później zgłaszajacy się - 


wstępnemu, lub opłacić taksę szkolną od ` 


